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R ę k c p ie ó w  R ed akc ja  a l e  i w i a c a .

Nwoer „DrUafcj Pałanw*** «*•*■!• we Lwowie
5  n

Od Administracji.
Celem nreguiowanu. nakładu upraszany 

•  wczosRt odaowieale praamnenuy, której wa
runki podano t~ nagłówku obok tytułu dziennika. 

Zwracamy uwagę, te  prenumeratorowi*. 
J n m e ih i  P Jsk ie ffc  m ogę otrzymywać

„BLOSZC Z“
po bardzo K d i io n e j  cenie (60 względnie 80 ct.) 

jakotei

K ilu d ir z  hiRorystyczny „ŚMIGUSA4*
(po 40  c t  z przi sylką pocztową).

List z Wiednia.
Wiedeń 18 stycznia.

Za kilka dni ogłouuuą już będzie lista no- 
wćgo gabinetu, a mc masz chybi stronnictwa, 
•tojąrrgo na gruncie auztrjackim, storeby nie 
tyczyło panu Koerbero^i powodzenia w podjąć 
■ię przez niego mającej akcji ugodowej.

Komisja parlamentarna Kola polskiego dala 
jut nawet z góry wyraz sympctji dla tej akcji, 
aprobując — jednuglośni?, jak słychać — wstą
pienie dra Piętaka do gabinetu. Uchwala ta od
powiadała tet tyczeniu korony, a tylko zL wola 
widzieć w niej może krok, skierowany przeciwko 
solidarności prawicy. Ifotua spierać się o to, 
czy Kolo polik ii miało lub nie w urzędniczym  
gabirecie być reprezemowanem, ale nie ma 
najmniejszej podstawy do podsnwania Kołu, 
a raczej je, o komisji parlamentarnej innych 
motywów, jak te, które powszechnie są znane. 
Dzienniki czeskie, jeśli nie znając dobrze stosun
ków — mirć mogły w tej mierze pewne wąt
pliwości, pow nrn były uprzytomnić sobie tyiko 
■kład Komisji parlamentarrej Kole, który z pe- 
wuością daje ws/elką gwarancję zachowania 
wobec Czechów lojalności.

Akcja p. Koerbera dom ala z góry z łą
cznego utrudnienia przez zaostrzenie się sporn
0 ,zde", a bardziej jeszcze o wykorzystanie 
tego przez owe dzienniki, których cala rac.a 
bytu polega n  , istnieniu waśni narcdcwościo • 
wych w Austrji. Monarcha w sposób bardzo 
wstry, eo prawda, objawił wobec paca Strsn-

swoje zapatrywanie na owo fatalne 
£ , * »  “ię gdyby prasa niemiecka zadowoliła aię 
urL zarejestrowaniem tego faktu, po;łom cze
skim o w:dle łatwiej by było strawić to upo- 
Kortenie. Tymczasem N .  f r .  Pressa z miejsca 
D*r'h .artykuł, w którym fałszując wo ę m - 
na cny, to, co powiedzienem było w  odniesieniu 
. ! r « « 4V *°j»kowych, rozciągnęła zaraz na 
7*eZ iJź.Ĉ 7 '*?e * wydedukowała, iż tnonanha  
, *  . °*VTisdcz7l aię za państwowym języ-
5 - ,en>ieckim. Na szczęście zaraz następnego
n i z S l T t . "  ro,m ow ie * P°'tem Żaczkiem ja-

* S. *l , ia  Podkuwanym mu tendencjom.
.^ roM  trudno oszczędzić Czechom 

1  w Poi'‘yc« krew kości i nieroz- 
V  ' A  ̂ y Dkprzyi ład ceif.rz w podobny spo- 

&  . do P““« Jaworskiego, B lió -
* *y J^dr’cjowicza, zagadnięty uważałby 

u  k i ! k  '■y rat one zdanie i z pewnością
?A ™ J 1 ‘dem da dziennikarzy i dzianni-
mawiał Ba Pr ły)ęciach deiegacyjnych roz-
. ■ . wł*śnie roku eesarz jaknaidłu-

«i ki ł pżfciegółowo z przewódcami Koła
polskiego d a  żadnemu z nich ani przez myśl
» in ?  i? °f*“szać treści rozm owy! P r y p o -  
. m ?°.b,e’ kiedy przed laty pewua depu- 

q a  polska ped przewodnictwem nieodżałowa
nej pamięci dra Smolki, pojawiła u się śp. cesa
rze wicza Rudolfa, tenże żywiąc do Polaków nie- 
O ^ a ru czo n ą u f^ ć , wypowiedział słowa, które —

NA L A G U N I E
N O W E L A

pnes

JOZEFA C0KRAD’A (Jórefa K orzeniowstieioi.
Prsełoiyła s angislskiego N. N.

Biały człowiek, waparty obu rękami o dasstk 
badki atatniesaj, odaawał aię do (juragan’a. *)

— Późno jut, _  utrzymamy aię na noc 
w ik*laa • Araat’a!

Juragan, Mai jozyk, zamrucz*) eoś niewyraźni*
1 utkwił wsrok w wyoraatu. B ały esiowiak, oparł- 
asy brodę na skrzyżowanych rękach, patnał prs d 
■iabit. Za nim — aia dająca się objąć wsrokism, 
prsscięta błyszczącą wstęgą rseki, Iciaaa lt in a ; przed 
Bim — ais przealoaięti żadną chmurką, źwiscąes 
■łźaiswejącym blaskiem i schylające aię powoli ku 
wedsio ałsśc*.

Laay cicha, ciamaa. paiaa tajemnicza powagi, 
mągnciy aię po ebu brzegach aatrokiej rzaki. U atóp 
wysokopiennych olbrzymów wyrastały z mułu f o- 
Mssżnsgr karłowata p lmy, których olbrzymia liżcie 
sałym* pękami zwieauty aię nad wodą

aaa tu panowała c «za i na wodno . oa lą
dzie i w powiatnu, że nietylko drzewa i ddzielnc 
galąiki, ale nawet Łatki, nawet plateezki kwiecia 
adawaly się jakby pogrążona w źnit głębokim jakby 
nklętc, ikamieaiite.

Uroczystą oisię prurywal tylko miarowy pinik

•) Sternika.

gdyby je ogłoszono wywołać mogły butzę 
niemal europejską... Otóż Smolka natychmiast 
po audjencji zebrał członków deputacji i aklonil 
ich, by słowem honoru poręczyli, iż przemowę 
ccsarzewicza zachowają w tajemnicy i tak aię 
tet istotnie stało. Tak postępują wytrawni m ę
żowie i prawdziwi politycy.

Stało się ednak i truino zataić obawę, te  
akcja ugodowa napotka znaczne trudności. Szanse 
ugody wyjdą aa jaw jeszcze przed zwołaniem  
rady państwa, gdyż naiamprzód zwołaną zosta
nie konferencja ugodowa. Czesi bardzo słusznie 
postępują delegując do tej konferencji tekże re
prezentantów skrajnego skrzydła, jak dr F o n  ta 
i dr. Sileny. Wiadomo wszakże, te  w swoim  
czasie punktacje ugodowe nie doprowadziły do 
ugody dletego głównie, że na konferencję za
prosić nie chciano MIodoczcchów, którzy tw o
rzyli wtedy radykalne skrzydło i mieli w izbie 
poselskiej dziewięciu reprezentantów.

Co się ty u y  specjalnie naszej w gabinecie 
reprezentacji, to skoro już komisja parhm eu- 
tarna Koli doszła do przekonania, że p. Cołę- 
dow sti mimo powszechnego zaufania i powsze
chnej sympatji, jako nrzędnik, zasiadać w tym 
gabinecie nie powinien, trudno było o wybór 
lepszy, jak dra Piętaka i p. Koerber miał sta 
nowczo szczęśliwą rękę, proponując cesarzowi 
tego właśnie członka Koła polskiego. DmeAnik 
P olik i niejednokrotnie ju t miał sposobność za 
znaczeuia swego stanowiska wobec dra Piętaka, 
czy to jako radnego miasta, czy też jako poli
tyka. Pozwolę sobie przytoczyć dosłownie cha 
rekierystykę pana Piętaki, którą po lieścilem  
w D ńenniku Polskim  podczas ostatnich wybo
rów parlamentarnych, dnia 29 stycznia 1897 r.

„Do. L e o n a r d  P i ę t u k ,  pisałem won- 
czas, wybrany dziwnym sposobem przez tych 
samych wyborców, którzy zaufanie swoje um ie
ścili na hipotece dra Lewakowsciego, nakżal 
do najużyteczniejszych i najbardziej poważanych 
członków koła. Sumienny pracownik, przyjmo
wał i ajtrndniejsze referaty, n gdy jednak nie 
poświęcając samodzielności swych przekonań. 
Dziennikarz, który chciałby utartym zwyczajem 
podciągnąć go pod jaką polityczną nazwę, zna
lazłby się w niemałym kłopocie. Jako eklaktyh 
w najlepszem słowa znaczeniu, dr. Piętak w y
daje aię w jednej sprawie konserwatyitą, w 
drugiej zbliża się do liberałów, w trzeciej znów  
z atoicznym spokojem znosi zarzut radykalizmu. 
Rzecz prosta: nie będąc (mimo profesorstwa) 
nic a nic doklrynerem, idzie poseł lwowski 
w każdym poszczególnym wypadku za “wlasnem  
przekonaniem i sumieniem, nie troizcząc się 
o to, pod jaką rubrykę polityczną kto go pod
ciągnąć zechce. Pozbawiony wszelkiej próżno
ści, a już zgoła aa popularność się nie oglą
dający, należy dr. Piętak do ty h czlonkó*  
Kola, którzy wyróżniają się nie krzykactwem i 
politycznem macherstwem, a tyiko aumia.cnem, 
wyłącznie na przekonaniach opartem spełnianiem  
przyjętych obowiązków. Z partyjnego stan .w i- 
ska absolutnie nikt wystąpić przeciwko niemu 
nie m ole, dla jego zaś rzeczowej pracy wszyscy 
odczuwać muszą uznani?. Specjalnością dra 
Piętaka jest obrona prawa kobiet do wyższego 
wykaztałcenia i uczonych zawodów. Jeżeli w 
niedalekiej przyszłości okaże się z naczny aa tern 
polu postęp, lwia część zaeiugi należeć się bę
dzie posłowi stolicy kraju*.

Do tych słów i dziś nic dodaćbym nie 
mógł, chyba to, że wyborcy miasta Lwowa 
dumni być mogą z tego, że dostarczyli Kołu 
polskiemu męża tej miary i takiego w radzie 
korony reprezentanta. (r).

Wiec rolników w Tarnowie.
W niedzielą ubiegłą odbył aię *  Tarnowie 

wiać rolników w sali „Gwiazdy* przy licznym zto- 
sunkowo udziale włościan i w iz ‘icieli obszarów 
dworskich. Zgromadziło się przeszłe 200  osób.

ośmiu wioseł, zanurzanych jednocześnie w martwych 
falach, lub warczeń o steru, ukrtślająeega półkola 
to w prawo, to w lewo.

Falo odbijały się cd Brzegów łodii z szumem
> pluskiem, a łódź sunęła azybko naprzód i jakby
wkraczała w jakąś zaklętą krainę, w której wipo-
umienie nawet o jakimikolwiek ruchu na wiaki już 
zaginęło.

, .  «**owiek wpatrzył aię w przeatrzaA i
wc aniał w siebie piękue otaczającej go przyrody.

. Pł*#,l»ł eni ostatnich trzech mil krajobraz 
z m i e n i ł z u ^ n i . .  ^  wyloniwzz, zię z gę-

WIB̂ , * p yn9**t jekby pehana niewidzialną
«  morau, nawichód

St-rnik aanurayl wiosło w wodai. i ratrzymal 
|e w miajieu całą « ą zwych muskularnych ramion 
które wyprężył, przechyliwazj się jednociesnie calem 
ciałem w tył. Woda zawirowała gwałtownie, koryto 
neki długie i proate, jakby aię skręciła, nadbi setne 
laay jakby zakreśliły olbrzymie półkole; ogniste pro
mienia zachodzącego z ońca prześlizgnęły się p, gur. 
taeh łodzi i po zfałdowznej powierzchni wody.

Łódź poczęła zbMać aię ku nadbrzeżnym naro
ślom i sn knęła wreszcie w zatoce, mającej wygląd 
głębokiego kanału, płonącego ogniem i przykrytego 
sklepieniem przeczystego lazuru.

Olbrzymio drzewa, okalające zatokę, oplątane 
były niemal całkowi ie roślinami pnącem1, — wierz
chołki tylko, oswobodzone s ich uścisku, tworzy’y 
ruchomy dach nad citmną rzeką,

Urywana słowa wioślany odbijały aię głucham 
esham o zwartą gęatwirę leśną. Zewsząd wyzierała 
jakaś tajemnicza, praarażająca ciamność.

Wązka u wejścia satoka, rozizerzala aię ato-

wiec p. K w i a t k o w s k i ,  zarosiw szy na przewodni- 
Cwącego p. Stefana S ę k o w s k i e g o ,  posła na aejm 
i prazeaa rady powiatowej w Mielcu; na zastępców 
przewodniczącego p. W a j d o w . c z a, właściciela ob
szaru dworikiego i p. M a r i e g o ,  włościanina za 
S&ity»ow»; na sekretarza p, B u n t n e r a ,  co też 
rgromauseni przez aklamację zatwierdzili.

Komitet towarsystwa rolniczego w Krakowie 
delegował na wiec dra Adama Krzyżanowskiego, se
kretarza towarzystwa.

Przewodniczący, marszałek Sękewai i poasięko- 
wkwizy w kilku lerdeczuyeL słowach za wybór, 
weawal zgromadzonych do obrad pod hasłem ogól
nej zgody, ogólnego dobrobytu całego kraju i w.zy- 
■tkich jego waritw społecznych. Następn> udzielił 
gtoiu p. Smalcowi, rolnikowi za Strusiny przy Tar- 
nowi*.

P. Smalec prsedatawit upadek rolnictwa w na
szym kraju, wspomniał o ciężarach, które je gniotą 
i klęskach, które ja nawidiają.

Ostatnimi esaay nowa wyłoniła aię klęika, a 
tą jest emigracja aa zarobkiem dv Niemiec i Danji. 
Niszczy ooa kraj nietylko tern, ie  powoduje brak 
robotnika rolnego, cle demoralizuje ludność w wy 
■okim stopniu, zwieńcza ieńską. Mówca wini o to 
obizary dworskie.

P. Buktnar edesytnł petycję, zredagowaną prses 
siebie, do sejmu i rady państwa, która domaga się:

1. by w najbliższym możliwie czasie pnystąpil 
rząd do wypełnienia luk w prawodawstwie na ko 
rzyść rolnictwa;

2. by nie faworysowano prsemyalu i handlu 
w naszym kraju ze szkodą rolnictwa;

3. by przeciwnie rozwidięto żywą ak«ję, ma
jącą na ceiu ratunek rolnictwa, a dal. j podniesienia 
tegoż;

4. aby zwrócono baczną uwsgę na matową 
emigrację ludu do Niemiec i Uanji i by tego ro
dzaju, w każdym rasie, niezdrowemu objawowi spo
łecznemu na drodze legalnych środków praeciw- 
dziw ć.

Daiaie postulaty atreszezają się w wezwaniu 
rządu, iżby rozciągnął ścisły nadzór nad ajbotami, 
werbującymi lud do emigracji za sarobaiem; iżby 
prowadził dokładną ewidencję emigrujących; iżby 
''granicz*! pozwolenia na taką omigrację, a w końcu, 
iżby przyzwalał na używanie wojaka waględnie iol 
nierzy do robót w polu, jak to w Rosji od lat ze 
skutkiem się praktykuje i by ćwiczenia wojskowe 
odbywać się mogły dopiero w końcu września i 
‘ptśdiiernika.

W dyskusji nad tymi wnioskami przemawiał dr. 
Krzyżanowski, który wibę upadku rolnictwa u nas upa
truje w suacznej części w ledwie wegetujących Iow . 
rolniczych Konstatoje, ze wedle dochodzeń, wyemi
growało as zarobkiem ubiegłego roku 2 6 .000  ludzi. 
Zzieca samopomoc w użyciu maizya i ograniczenie 
liczby świąt, zwłaszcza w Galicji wschrdoiej

Następny mówca dr. Hupka, poseł do rady 
państwa i sejmu, radzi wykreślić a petycji ustęp o 
faworyzowaniu przes rząd przemysłu ba szkodę rol
nictwa. Głównie upadek roln.eiwa widzi w po
dzielności gruntów, co nietylko powoduje upadek 
gospodarstw włościańskich, ala i średniej własności 
grozi zniknięciem. Kwestji iw .ąt radzi mówca nie 
naruszać, aby za osłabieniem uczuć religijnych nie 
poszło osłabienie narodowe. Jeat za utworzeeniem 
krajowej ajencji pracy i sa jak najlicsniejazcm pwy 
ftępswanitm do tow. rolniczych.

Prz mawiali jeazeae pp. Sttf*n Żywicki i Kwia
tkowski, poczem wybrano komitet, któryby aię sająl 
organizacją wieców rolnicsycb w całym dawnym 
obwodzie tarnowskim.

Do komitetu w eszli: marszałek Stefan Sęko
wski, poseł Jan Hupka, Józef Rydel, Seweryn 2y- 
wicki, Stanisław Kwiatkowski, Jan Smalec, Józef 
Srebro, Rufin Buntoer.

Charakter wiecu był btrdso poważny.

pniowo, tworząc w końcu szeroką przestrzeń nieru 
chomych lagunów.

Bladoróżowe chmurki odbijały aię w wodzie, 
pomiędzy pływającymi liśćmi i srebrzystymi kwiata
mi lotosu.

W oddali zamajaczył, niby ciemna plama, ma
leńki aaalas, sklecony z trzciny i liści na wystają
cych z wody palaoh. Dwie smutne palmy, jakby 
wyszły z lasu i sdawaly się ochraniać troskliwie 
samotną aiedzibę, swieaiwszy nad jej daehem swe 
liście.

Sternik odezwał aię: Arast musi być w
domu, bo widzę łódź jego uwiązaną u pala.*

Zbliżający sic krei całodziennej podróży rado
śnie byt witani przes wośl>rzy, pomimo, że wole
liby oni spędzić noc gdzieindziej niż tutaj, na tym 
diikim lagunie, gdzie, jak wieść niosła, duchy m.ały 
siedlisko.

Zreaztą nie lubili oni A rieta: pnedewszyitkiem  
był on obcokrajowcem, a oprócz tego, według ich 
wierzeń, kto ma odwagę zamieazkać w opusiczonrm 
domostwie, tan deja dowód, że aię nia obawia du
chów, nawiedsających wyludnione siedziby, te po
siada moc, jednem apojraeniem lub słowem zmienić 
przeznaczenie. Ducny zaś miejscowe nie są bynaj
mniej skłonne do okazywania życzliwości prrygo- 
dnym wędrowcom, owszem są im niechętne i skwa
pliwie dają im odczuć swą złośliwość, iw ą niechęć, 
jaką mają do całego rodu ludzkiego. B.ali ludsia 
lic sobie s tych wierseń nie robią, gdyż wątpią o 
iatnienin duchów. Są oni zresztą w sojuszu s ojcem 
wszelkiego sla, który pozwala im bezkarnie lekce
ważyć niebespieozeństwa tego świata.

Łódź mknęła cicho ku asałasowi Araata. Gdy 
dobiła do pomostu, wioślarza zawołali głośno: „Cześć 
Allachowi*, a po cichu: „Arsat 1 hol — Anat!*

KORESPONDENCJE.
Nawy Jark 31 grudnia. 

(SeHsaryjKa kisrorja Przedstawiania « bapty
stów. Tutejs* duchewni i ick kazańm . Interes 

nu Transteaalu).
Jeżeli już nia dla czego innego, to choćby dla 

odróżnienia nę od „zgnitej Europy* usiłuje Ameryka 
być na Lażdym kroku oryginalną. I pnysi»ć trzaba, 
te udaje się to jej znakomici,, bo nawet przyroda 
sama uważa niejednokrotnie za wika^ane, popierać 
te miłowania i ujawnia tu rzeczy cudowue.. Nie 
chcę naturalnie wspominać o wiselkiego rodzaju wę
żach morskich i innycn podobnych oudownościach,
I rodukowaoycb dość cr ato na ziemi Yankeaów, 
m*m tylko zamiar zaznaczyć, te tu dzieją się isto
tnie nieraz rzeczy, o jakichby się gdzieindziej filozo
fom nawet nie śniło 1...

Ot oaprzykUd, ostatni, w najwyższym ztopniu 
sensacyjny a mimo to — zupełnie autentyczny wy
padek : Małżonka jednego s tutejszych robotników 
portowych, pani Smithi, ofiarowała swemu mężowi 
w sam dzień wilji tytułem podarunku świątecanego 
parę chlopakow bliśoiaków Podarek tyłby i  ^wątpli
wie wywołał u pana Sm ithu wiele serdecznej ucie- 
•kf .  gdyby nie ta smutna okoliczność, te obaj bli
źniacy, zaledwie powitawszy tan padół płaczu, prze
nieśli się natychmiast do lepsiej kra ny co asystu
jąca przy uroczystości akuazerka atoiownym doku
mentem besz v łoc» ie stwierdsila. Wobec powyższego 
stanu rzeczy, nie pozostawało panu Smithscwi nic 
iunego. jak tylko postarać się o pochowanie synów. 
2e jeduak w Ameryce życie jest wprawdzie drogie, 
lees śmierć nic nie kosztuje (naturalnie, jeśli ktoś 
nie ma pretensji do pogrzebu pierwszej klazy), a z 
drugiej strony praktyczność odgrywa w życiu wię 
kszą rolę niż sentyment i pietysm dla „drogich 
zmarłych*, więc pan Smitha, aby aię znytnio na 
pogrzeb nie ekipenaować, zapakował tynków w pu 
dełko z cukru i zaniósł do kostnicy powszechnej, do 
morgue'i, deponując tam ich ziemskie s ozątki, na 
podstawie owego certyfikatu wydanego prset aku- 
sterkę. Morgue nowojorska jeat niewątpliwi* najgę
ściej „aaludnioną* ze wszystkich podobnych zakła
dów na świecie, a urządzona systematycznie, posia 
ds specjalny oddział dla dzieci. Tam znalazły aię też 
ciała młodocianych pp. Smithsów. Upłynęła już go
dzina od której ułożono ich w zimnej sali, w wy 
dłużonym szeregu równie niemowlęcych towarzyszy, 
gdy n*gle do uszu dozorcy morgue’i dobiegło jakieś 
przyciszone a mimo to wyraźne kwilenie. W pierw
szej chwili wiosj ztanęły biednemu człowiekowi dę- 
ben na globie, ignet jednak przyfzedł do sieb ier*- 
przywoławszy na pomoc drugiego kolegę i dyżurne 
go lekerie, udał się do sali dziecięeej. Z najwię- 
kazem zdumieniem przekonali się tam, ie  jeden z 
mi. Smithsów, otył wśród lodowo zimnej atmoafery 
i energicznym krzykiem protestował prseciwko w li
czeniu go tak, bez pardonu, w poczet umarłych. 
Przenieaiono go uaturalnie natychmiast do szpitala 
powszechnego, a tam wopiekowały aię nim pierw- 
aaorzędne powagi lekarskie, życiu jego nie grozi o- 
be nie żadne niebe-.piaczeństwo i przeciwnie, gdyby 
już obecnie mógł myśleć logicznie i praktycznie, jak 
na obywatela Stanów zjedaocznnycb przystało, fpo- 
glądstby wesoło w iw ą przyszłość, bo nie wątpiłby, 
że życie jego będzie od kolebki otoczone dostatkiem 
i upłynie wśród wygód, jakie dają piemędze. Tu 
,robi zię* pieniądsei z wszystkiego i nie można wą
tpić, że niezadtngo już jakiś pomysłowy impreiarjo 
obwasić bidzie cudownie ożywionego nu. Smitbss 
wraz z jego matką i ojcem' po wazyatkieb miastach 
i miasteczkach Stanów, zbijająo dla aiebia i dla nieb 
przy pomocy wszechmogącej reklamy potraebna na 
priysaiość kapitały...

Reklama, j*k o tem wiecie arraztą, odgrywa 
tu we wszystkiem zoię pierwszorzędną. Posługują 
się nią nawet kaięta, swłasscaa protestanci] i sekcie- 
rzy. Niedawno temu olbrzymie afisze obwiaściły 
miastu, że tutejsza gmina baptystów urządza nad 
Hudaonem „wielzie przedstawienie* chrztu na- 
wróco yci w śtórcm może wziąć u i i i keżdy za

Na to wołanie nikt nie odpowiadał. Biały czło
wiek wyazedł z łodzi na pamoat, okalający domek, 
co widząc sternik mruknął z niezadowoleniem: „Bę
dziemy więc gotować strawę i spać w „sampan'ia* *).

Biały człowiek, samiait odpowiedzieć, rzekł 
krotko: „Podsj mi kołdrę i koszyk z żywnością*,
a gdy mn podano jedno i drugie, łódź odpłynęła 
od pomostu

W niskich drzwiach chaty ukazał aię wreszcie 
Anat. Był to człowiek młody, ailnej budowy ciała, 
e azerokiej pieni i muakularnych ramionach.

Wielkiemi, łagodnemi ocayma wpatrywał J.| 
uparcie w białego człowieka, wreszcie, w odpowiedzi 
na powitanie, rzekł głosem cichym, spokojnym:

— Cr] maiz lekarstwo, Tnsn’it ?
— Ni« — odpowiedział praybyly — dUcsego 

pjtass o to, » ] łb y  choroba nawiedsita dom twój?
— Wejdś i zobacz —  odrzekł Arsat tym sa

mym łagodnym gloaem i odwróciwszy się, wszedł 
do wnętrza mieszkania.

Biały człowiek, soitawiwasy iw e tobołki przed 
chatą, wszedł w ślad sa Anatem.

W pćlświetle, jakie panowało we wnętnu chaty, 
ujrtaf ol na posłaniu bambuiowem, pod purpuro- 
wem przykryciem, wyciągniętą postać młodej kobiety. 
Lękali ona eieba, na pozór martwa, tylko wielkia 
jej czarne i szeroko otw;rte oczy iskrzyły się w cie
mności Utkwione nieruchomo w smugta belki pu
łapu, zdawały aię one patrzeć, nie widząc.

Chora była w malignie; polieski jej pałające 
niezdrowym rumieńcem, usta na wpół rozchylona, 
nadawt’y młodej twarsy wyra*, jaki ma swykle 
człowiek nieprzytomny wobec zbliżającej aię śmierć..

*) Nazwa łodzi malajekiej.

taką a taką opłatą Istotnie, interea powiódł się sna- 
keaoicie, „przedstawienie* zgromadził* bowiem 
w dniu oznacionym wielką liczbę ciekawych kod 
zatoką, h a u  anglc laika, mimo pozorna] ptuderji, 
ma zawsze wielki pociąg do oglądania — ciał na- 
pćl obnażonych... Nieatety wszystkich spotkał tym 
rasam zawód do pewnego atopnia, alUcw am poka
zało się, łe  wazyjcy „nawróceni* mężczyźni, kobiety 
i daieei, ratsm około pięćiaiasięciu taób, byli raiy 
— murzyńskiej... W każdym rksio impresarjo 
„przedstawienia*, pierwszy kaplsn btptyatów, dopiął 
zamiarsonego celu, pomimo, iż ze pewne połowa „na
wróconych* dostała i  powodu simnaj kąpieli na
wolaam powietrzu porządnego kataru. Chodaiło o to, 
ażeiy zebrać potnebne kapitały nr budowę właanaj 
świątyń, i eel został osiągnięty...

W ogóle nieketolicey isięża tutejsi nia aą ani 
trochę podobni do swych eurepejakich kolegów. Są 
przadewisystkiem przedsiębiorcami, a priedaiębior- 
atwam kstdego z nich — jego raligja. Brun. to 
niegrzacznit, wiem o tem, niemniej jadnak jeatto 
prawdą Być może, żs przyczyną aą tu stosunki 
społeczne. Kaięta nie otnymują żadnej plecy, m i 
od pańitwe, ani od kościom: każdy zmuMony jezt 
dbać asm o aiebia i młody kleryk, opue»cnjąe *«- 
uiinarjum zarzyna od tego, te stara aię u m  dla 
aiebie zebrać jak największą liczbę wiernyah, aby 
utworzyć odrębną gminę, s którejby potam — 
mógł żyć...

Wynika też z tego, ie  do kaseń, które w ko
ściele proteatSAckisi tak ważną odgrywa, ; rolę, do
bierają tutejsi duchowni tematów jaknajbardriej 
■euaacyjnych i aą pod tym względem istotnie —  
najzupełniej liberalni. Wsayatko dla nich dobra: 
ostatni skandal w wielkim świacie, eiektowne toa
let] znantj aktorki, abliżają-.e się wybory itd., je 
dnam ałowem warystko, co tylko może wśród 
„niemych* wzbudzić zaintsrezowanie, a im aamym 
dopomódz do dalszego — robienia buaiuieaów...

W oatatnieh czasach najpopularniajasyra t«- 
n atem takich kazań, do których, jak na okrasę, 
pryciepia się zawdsa na końcu jakiś frazei z bi- 
blji, jest wojna w Trauawaalu... Naturalnie, te 
wapótsawodnicsęcy a sobą duchowni zapatrują aię 
na aią rozmaicie i wśród pubbcsuości tutejsze; ró
wnież podzielone są co dc lej wojoy zdania i aym- 
patja... Rząd wszakże amerykański objawia lymnatje 
swe wcale niedwusaacznie Aoglji. Nie dsiwnego, 
widzi w tem niewątpliwie buuinei dia ziekis a

Są-ty morskie,
Jako uznpelnlenie atraasczonych przez n u  przed 

paru dniami przepisów międzynarodowych o Kontra
bandzie m . n m  o  moi su i letrzymywanip atażków 
neutralnych, podajemy dziś krótką wiadomość o aą- 
dach morf kich czyn kontrabandowych, która roz
strzygają aprawy tej katcgorji.

W Anglji jako lądy kontrabandowe funkcjo
nują iwykle aąay admiralskie, drugą saś instancję 
atanowi komitet prawników („Jndical Comittae*). 
W wypadku, gdy — jak obacnie w Afryc* połu
dniowej — sąd admiralski jeat zbyt oddalony, by- 
bywają ustanawiane specjalne sądy kontrabandowe.

Procedura eądewa prsid takim trybunałam jasl 
nutępująca

Komendant okrętu wojennego, ktor] satisymał 
statek neutralny, podajrzany o kontrabandę, przed 
atawia sądowi dokładny stan rseczy i aktada wazy- 
stkie papiery i księgi przytrzymanego oktętu, do tej 
pory obowiązkowo przechowywane pod piecsęeią, 
Polem następuje przesłuchanie kapitam i załogi za
trzymanego okrętu, a stoiownia do potrzeby i dal
sze postępowanie dowodowe Sąd wyrokuje na pod
stawia własne*.> sumienia, czerpiąc przekonanie o 
winie lub niew.auśu s dostsrcsouego w eiągu śle
dztwa materjalu. Opiera się przecież takie na prawie 
angielskiem i na prawie międzynuodowem.

Wyrok sądu kontrmbandowege mota mieć tylke 
ustępującą OeUOwę :

1. Sutek seitaje uwolniony i otrzymuje wyna
grodzenie, jeżeli uznano, ta ^rrytrsymanii nutąpiło 
bas powodu, albo też komendant atatku wojennego 
prsekrociył swe obowiąski.

Anat i biały człowiek itanęli przy posianiu i 
wpatrywali aię w chorą.

— Gzy oddawna jeat chora? — apytal po 
długiem milcseniu przybysz.

— Nie spałrm juz pięć nocy — odrzekł Meiaj- 
czyk azeptem — w początkach choroby słyszała ja
kieś glosy, wołająoe na nią z wodj i drżąca cała, 
przytulała aię do mnie, a jam ją podtrzymywał. O t 
dzisiejszego jadnak wschodu nie słyisy nic — nie 
styisy nawet mnie. nie widzi nic, aia widzi aawat

— Gizsa zapanowała na chwilą, poosem Arsat 
zapytał półgłosem:

— Tuan, czy ona umrie?
— Obawiam aię tego — odrzekł smutnie za

pytany. Znał on Araata od wielu lat, znał go w 
innym j asezi kraju, w czasach walki i nia >espia- 
cieństw, kiedy niesyja prsyjaśń nii jen  do pogar
dzenia.

Od chwili, gdy jego prcyjaaial Malaj etyk sa-
miaizkał z oh są kobietą tę opuascioną chatę, zaglą
dał on n ieru  podesaa a wych wycieesek pa rseet, 
do tegc zakrytego zakątka i niejedną tu noe ipę- 
diii. Lubił on Araate, który umiał dotrzymać słowa, 
nii. zdradzić zaufania, który umiał walczyć b u  trwogi 
u boku białego pnyjaciela. Lubił go, nie tak bardso 
może, jak aię lubi swego p u  wiernego, lubił go 
jednak o tyle, ie  z chęcią pomagał mu nr potrzebie, 
nie żądając w zamian nic, Ie myślał o nim wśród
wlainycb troik, wśród walk. Myślał o tym samo
tnym ealowiaku i o tej dłogowleaej kobiecie o śnia
dej twarzy i wyrazistych oczach, o tej pana mia- 
ukająaej w ukryaiu, za latami i będącej pnrtracbam 
dla innych.

" ia o  dalszy naztspfi).
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3. Statek zostaje uwolnionym bez prawa od
szkodowania w razie, jeżeli nie naruszył wprawdzie 
neutralności, tle  uczynił się podejrzanym.

3. Statek zostaje częściowo skazanym na za
branie bądź jego samego, bądź części ładunku.

4. I siatek i ładunek zostfją . abrane w ra 
zie, jeżeli udowodniono czyon^ści n -przyjazne zało
gi i naładowanie mnóstwa kontrabandy. Stosownie 
do okoliczności wolno aądowi zatrzymać ładunek, 
wypłacając cenę. Apelacja nie ma mocy odroczenia 
wyroku pierwszej instancji. Odroezenie można prze
cież spowodować za pomocą złożenia kaucji.

Z chwilą uprawomocnienia konfiskaty zwykle 
statek i towar bywają sprzedawane na licytacji fu  
bliezaej. Za wyrok jawnie nies" awiedliwy odpowia
da państwo (lanego sądu. Rządy centralne mają 
wtedy nieiylko prawo, lecz i obowiązek bronienia 
swych poddanich w drodze dyplomatycznej, a nawet 
i  pomocą represaijów.

Jak dotąd, wojna teraźniejsza powalała do dzia
łania jedau taki sąd, w Durbanie.

Jeżeli prawdziwe są doniesienia telegraficzne 
londyńskie z os!,.t i h dni, ważniejsze sprawy będą 
miały do załatwienie sądy w Anglji i to nie z cu- 
dziemskioii kontrabaudzistami, lecz z własnymi oby
watelami, którzy losy ojczyzny oddają na łup spe
kulacji.

Według tych śródeł, itwierdzonem zostało, że 
różne firmy handlowe angielskie zajmowały się do
stawą materjałów wojennych dla Boerów. Podobne 
wypadk. kontrabandy wydarzyły się w Londynie, w 
LiTerpoolu i w- Card ff, główne prze :ież firmy, zaj
mujące się kontrabandą, mają swoją siedzibę w Bir
mingham. Dostarczały one Bobrom nietylko kon- 
se rt; mięsnych, ubrania, siodeł, zaprzęgów na konie, 
ale azrapneli, rewolwerów i amunicji kerabinowej.

Jeżeli rząd otrzyma dowody, że firmy bezpo
średnio porozumiewały się z nieprzyjacielem zcatanie 
im wytoczony proces o zdradę stanu.

Listy z kraju.
Żółkiew 17 atyeznia. ( N a s te  stosunki. — 

M oskale file p o d n o .tą  głowę. — Z  m agistra tu  
n astego j. Czasy „przedlanikiewiczowskie*, kiedy to 
znany Korol do sejmu nam posłował i jako repre
zentant tutejazago powiatu powrżył aię n m  jeden li 
tylko dla zamarkowania iwej zażartej nienawiści do 
wszystkiego, uo polskie, wystąpić brutalnie w sejmie, 
a więc wobec całego kraju przeciwko uchwalanej 
podówczas przei sejm skromnej zapomodze dla gi
nącej z głodu resztki bohaterów z roku 1831 — 
powracają niestety tu u nas w Żółkwi, jak o tern 
świadczą towarzyszące temu powrotowi okoliczności.

I tak już przeprowadzone przed kilkoma m ie
siącami wybory do nowej rady powiatowej dostar
czyły niezbitego dowodu, iż wrogi nam żywioł na 
nowo głowę podnosi i górę bierze, gdyż do rady 
weszli z kurji wiejskiej z pomiędzy włościan w miej
sce umiarkowanych dotychczas Rusinów, przeważnie 
osławieni z różnych względów radykali, będący śie- 
pem narzędziem w rękach takiego, jak Korol pro- 
wodyra.

Wejście do rady tak niebezpiecznych żywiołów 
ułatwiła nadzwyczaj ta  okoliczność, iż w przeciągu 
nie.pełna pół roku waiyicy bez wyjątku z tutejlzy- 
mi stosunkami jak najdokładniej obznajomit-iii urzę
dnicy pol.tyczui b idź to w drodze awansu, bądź 
też w drodze przeniesienia srąd, ustąpili, a nato
miast dla przybyłych prawie równocześnie z różnych 
stron kraju ich następców, stosunki tutejsze były 
całkiem obce.

W obec tego stanu rzeczy nie można się też 
dziwić, iż żywioły radykalne, dotychczas w należy
tych karbach utrzymywane, korzystając z pomyślnie 
dla nich kształtujących aię uosunków , usiłują teren 
tutejszy opanować napuwrót dla borb narodowych, 
a Korol już obecnie nie t  i aię nawet ze swoją 
kandydaturą do sejmu przy najbliższych wyborach, 
w przyazłym roku przypadających, przy których pa 
pewne ku ogólnej szkodzie wyjść musi, jeżeli obe
cne pożałowania gedne stosunki zmianie nie ulegną.

Smutuemby to zaiste było, ażeby apozój z ta 
kim mozołem tutaj zaprowadzony i przez dłuższy 
przeciąg czasu ku powszechnemu zadowoleniu i po
żytkowi utrzymywany, obecnie na nowo zakłócony 
byś miał, a — jak to nam z tutejszymi stosunkami 
obznajomionym dobrze wiadomo — zauoai aię nie 
atety na cos podobnego i to ku ogólnej szkodzie 
publiczności.

Dla scharakteryzowania panujących tutaj obecnie 
prądów, pozwolę sonie przytoczyć zaszły w ostatnich 
dniach ubiegłego roku fakt, który również należycie 
iluatruje chaos, wśród którego żyjemy i oddychamy. 
Owóż w miesiącn grndniu z. r. krajowa dyrekcja 
skarbu we Lwowie wydala w sprawie wyszlych z 
obegu  krajcarów ogłoszenie, wydrukowane na je 
dnej stronicy arkusza papieru w trzech kolumnach 
w języku polskim, ruskim i niemieckim, które to 
ogłoszenie rozeiłane zostało do w a-jrk ich  gmin. 
Magistrat królewskiego miasta Żółkwi, dotychczas 
jeszcze z samych Polaków złożony, nie ograniczył 
su, na ścisł:m wypełnieriu ciążącego na nim obo
wiązku wystawien.a takiego ogłoszenia, w wydanej 
przez dyrekcję skarbową formie na widok publiczny, 
lecz ulegając decydującym dlań widać obecnym tu 
tejszym prądom wdał aię całkiem niewłaściwie w 
kwestję językową i poważył aię z takiego urzędo
wego, w trzech jęzjk .ch  wygotowanego ogłoszenia, 
kolumnę pierwszą, obejmującą pilski tekst, odciąć i 
wywieaić na tablicy, na gmaebu ratuszowym zamie
szczonej, odnośne ogłoszenie z tekstem ruskim —  na 
pierwizem miejscu — i niemieckim. Zdaje aię, że 
postępek taki sam siebie należycie piętnuje i że nie 
potrzeba go aż wyraźnie po imieniu nazywać.

Na ttm  na razie kończymy, zauważając, iż za
daniem tej korespondencji jest zainteresować ogół 
sprawami żółkisw akkm i, zachęcić wszystkie tu 
tejsze jednostki do wdania się w krytyczną ocenę 
tych na.zych spraw i stosuuków, a co za l-m  idzie 
i do podjęcia skutecznej keji celem sprowadzenia 
ich na właściwe tery, jak niemn ej przypomnieć od
nośnym aferom, iż rachunku bez gospodarza robiś 
nie m oloa, bez narażenia aię na tę sm utną ewen
tualność, iż taki rachunek trzeba będzie z własnej 
k itsien i zapłat ć. którą to przestrogę nie omieszkamy 
w swoim czacie pod właściwym ndreaem przypo
mnieć.

KROJNIK A.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Ojarjusz lwowski
S o b o t a  30 stycznia.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu ,Król Lear1,

tragedja; wieczorem .A id a ',  opera.

Kalendarz. Sobota (30): Fabjana i Sebaatjana. 
Wschód słońca o dżinie 7 n nut 49, zachód o 
godzinie 4  minut 34.

Mianowanie. Namiestnik zamianowsl ukończo
nego słuchacza Szkoły politeebn., Karola Peszkow- 
skiego, adjunktem budownictwa w gslicyj kiej pań
stwowej służbie budowniczcj.

Przeniesienie. D y .e k ja  poczt i telegrafów 
pr eniosla kontrolera pocztowego, Oskara W iesera z 
Rzeszowa do Lwowa.

Z  koi I państwowych. Minister kolei prze
niósł z II.go kierownictwa budowy we Lwowie, do 
ekspozytury dla trasowania kolei we L w ow ie: in
spektor:: Maksymiljana Machalakiego, oraz starszych 
komisarzy budownictwa Jana Kremera i Alberta Ża
ka; dalej starszego komisarza budownictwa Jana 
Peltza z II kierownictwa budowy we Lwowie do 
ekspozytury dla trasowania kolei w Sam borze; sta r
szego komisarza budownictwa Kazimierza Jurmunda, 
naczelnika sekcji konserwacji w Zaleszczykach, na 
tikież samo stanowisko do Chodorowa i komisarza 
budownictwa Artura Klimenta, naczelnika sekcji 
konserwacji w Chodorowie, do oddziału Jla  kon
serwacji i budowy w dyrekcji kolei państwowych w 
Stanisławowie. Nakoniec mianowany został starszy 
rewident Józef Makusz, kontiolor służby transporto
wej we Lwowie, tie ro w n iz .ra  oddziału dla służby 
komercjalnej w lwowskiej dyrekcji kolei państwowych.

Wybór uzupełniający posła na sejm krsiowy 
z miasta Lwowa w miejsce dr. Fr. Smolki, oraz 
t a k i  wybór z okręgu wyborczego gmin wiejskich 
pow. bocheńakiego w miejsce śp. Hoszarda, rozpi
sało prezydjum namiestnictwa na dzień 8 marc: br.

Zgromadzanie wyborcze, celem zastanowienia 
się nad wyborem posła do sejmu w miejsce śp. 
Smolki, odbyć się ma w niedzielę d. 28 bm.

Za darmo przejechać efą chciał wyrostek Jan 
Bacnowski i w tym celu uczepił się z tyłu prze
jeżdżającej dorożki. Nie opłaciło mu się to jednak, 
gdyż wskutek nieuwagi wpadł pod kola, które zgru- 
chotały mu prawą rękę. Odwieziono go na stację 
ratunkową, skąd po założeniu mu szyny, odstawiono 
go do supitala.

Złodziej kolejowy. OJ dawna podróżni na 
przestrzeui Kraków-Bogumin i Biali - h  towice n ie
pokojeni byli przez jakiegoś złodzieja kieszonkowego, 
który z nadzwyczajną zręcznością wypróżniał kieszenie 
podróżnych i którego mimo starannych poszukiwań 
schwytać nie było możua. Szczególniej ofiarą jego 
padali robotnicy, powracający z piemędzmi z Prus. 
Niedawno jeden z kupców szląskich w drodze z Bo- 
gumina został z 60 0 0  zt., które mi*l przy sobie, ob
rabowany. Rabuś przedtem odur ył" go jakimś pły
nem. Żandarmerja w Dziedzicach rozwinęła energi
czne śledztwo — ale nadaremnie, rabusia schwytać 
nie zdołała. Dnia 8 b. m. jak 'ś trzycząco modnie 
ubrany jegomość wsiadł w Podgórzu do pociągu 
pcłudoiowego i jechał do Dziedzic. Podróżni, w któ 
ryi h budz.l pedejrzenie, zwróć 1 na niego uwagę ja 
dącego tym samym pociągiem w a ;b mistrza żsndar- 
merji Bylińskiego z B alej, który aresztował go w 
Dziedzicach. Aresztowany zwie się Haber i są wszel
kie poszlaki, iż on jest tym złodziejem kieszonkowym, 
który okradał podróżnych.

Jedfln Z Uomi a zy policyjnych jest bardzo u- 
przejmy dla sprawozdawców dzień ikarskich. .U przej
mość* ta jest wypływem niezbyt pochlebnej krytyki 
dz:enników o postępowaniu pana koncepisty, który 
zwykli tam tylko jast energicznym, gdzie tego nie 
zachód i najmniejsza potrzeba. Dobrze wychowany 
pan komisarz, nie chcąc wprost odmawiać informa- 
cyj, na zapytanie sprawozdawcy odpowiada .dzisiaj 
nie ma nic*. Wogólc staje się pan komisarz posta
cią legendową, figurą jakby wyciętą z kalendarzy 
humorystyciDjch. Krąży o nim cały legion anegdot, 
iluitiujących jego energję bardzo sarkastycznie. Mię
dzy innemi opowiadają o nim taki dowcip, którego 
on jest bohaterem.

Ulicą Kołłątaja przechodzi dwóch .buchaczy* 
(buchacz złodziej, patrz nowo wydany słownik zło 
dziejski p. Kurki).

„Buchacz* pierwszy mówi do swego towarzy
sza: „Knajmy na fscjen'a szmaciane; w tej hawirze 
zabywająj się na bojdeku*. (Chodźmy na ubrania; 
w tym domu są na strychu).

.  .Dziak spas, ta tu obok jest dziadownia (dy
rekcja policji)**.

.N ie kucaj s ę ,  tam dzisiaj siedzi łysak*.

Polska szkoła ludowa w  Cieszynie. Z C i e 
s z y n a  donoszą: „W e środę po południu odbyło
się posiedzenie zarządu .Macierzy.* Byli na n ie u  
obecni: l i .  Świeży, dr. Michejda, ka Loodtin, po
seł Danielak, prof. Janik, dyr. Pary lak, ks. Moroń 
i delegat włości*ń;Li. Uchwalono wynająć nową, 
dużą kamienicę na szkołę polską ludową w Cieszy
nie. S z k o ł a  t a  za pieniądze dra Hassewicza b ę 
d z i e  o t w a r t a  w e  w r z e ś n i u  b. r. Będzie to 
p i e r w s z a  szkoła polaka ludowa w Cieszynie. 
W  tiowei, vydzierża ić s*ę mającej kamienicy, po
mieszczonych także bę z:“ kilka kla3 gimnazjum 
polskiego.

Następnie zaiząd odparł z oburzeniem zarzuty 
Ruchu katolickiego, których autorem mógł być 
chuba ktoś inspirowany przez Demela, polakożercę 
szląskiego. Zredagowano komunikat, który będzie 
rozesłany całej prasie polskiej. Nadto uchwalono 
wniosek posła Danielaka, aby wezwać komisję skon 
trującą do zbadania ksiąg i funduszów .Macierzy* 
i aby r : wizję tę przeprowsdiiła komisja wraz z sze
regiem osób, które zarząd .Macierzy* w tym celu 
zaprosi do Gie&tyna. Postanowiono mianowicie za
prosić do zbadania całego etanu sprawy i i y is r a 
nia, jak niesumienne były zarzuty R u ch u ,mające na 
celu podkopanie bytu kresowej strażnicy, następują
ce osoby: posła dra Milewskiego, dyr. Tom assa Soł
tysika, dra E. Bandrowskiego, radcę Stronera we 
Lwowie, inspektora Drewnowskiego i delegat* R u 
chu katolickiego,

Ze strony rządn otrzymał zarząd .Macierzy* 
uwiadomienie, iż na gimnazjum petskie wypłaci rząd
16 .000  koron na r- k 1900.*

Oszukańczy ajent. Z Wiednia znikł przed 
kilku doiami 37 letni ajent, niejaki Frits Harna h, 
spełniwszy wiele oszustw w ?upełnie oryginalny spo
sób. Zajęty przy rozmaitych handlach, dających to
war na raty, dostarczał Har.iieh stronom towary na 
rachunek swyrh szefów, kazał sobie odbiór pokwi
tować i kwity te oddawał właścicielom. Po nieja
kim, bardzo krótkim cztsie odwiedzał strony snuwu 
i pod pozorem, że ten lub ów kupiec nie godził się 
ca warunki spłaty, cdb'eral towary, a następnie 
spieniężał je dla siebie. Taką manipulację prakty
kował Hsrnich cd dłuższego cztsu, a nawet, gdy 
się ożenił, prowadził dalej oszukańczy interes, aby 
zyskać czem ra* w ięc.j pieniędzy. Jednak wydała się 
sprawka. Niektóre z obar oszusta otrzymawszy upo
mnienia zapłaty od tych, którzy mieli potwierdzenie 
odbioru towarów u siebie, poczęło grozić Harn.cho- 
wi skargą do prokuratorji. To go spowodowało do

ucieczki. Zanim jednak ulotnił się z Wiednia, wy
łudził jeszcze od swego oststaiego pryncypała towa
ru w .komis* ca  paręset koron Poszkodowanych 
przez Harnicha, zgłosiło się bardzo wielu.

Z  dramatów mariańskich. Fryzjer Ryszard 
W eidner w Berlinie, żył z żoną swą 17 lat w nie- 
zamąconym spokoju, aż przed rokiem wybuchły m ię
dzy małżonkami wcale poważne spory, które doszły 
wreszcie do tego, że żona W eiduera przez adwokata 
czyniła starania o rozwód. Gdy się o tern W eidner 
dowiedział, wniósł sprzeciw przeciw skardze, a te 
goż dnia przed i  I-tą  w nocy, gdy żona była w 
przyległym pokoju, a on siedź ał z 3 dziećmi przy 
wieczerzy, nagle powstał i z wykrzykiem: .N ie l t~ 
go ja  nie zniosę dłużej 1* —  w oczach dzieci wy 
ją ł z kieszeni pigułzę sub m tu i polcnął ją . Przy
wołany natychmiast lekarz, czemprędzej zastosował 
środki zaradcze i jest nadzieja utrzymania We-duera 
przy życiu.

--- ys&igssfeón*'

Humorystyczny kalendan .Śmigusa*, wy  
den j naoer ozdoonk, zawierający aaskoraicie opra 
eowaaą część informacyjną, btęgsAy dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracjo mogą nabywać p» p.e 
retorowie D sie n n ik a , Polskiego po cenie z a i  - , o &; 
40 cf ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t t f w ą ) .

* Repertear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Iizi.ś 
w sobotę o pól do 4 popołudniu dla młodzieży szkolnej 
.Król Lear*, tragedja; wieczorem o pół do 8 „Aida“, 
wielka opera w 5 aktach Verdiego; w niedzielę popo
łudniu o 8 ku uczczeniu roc niczy jt>cznicwej , Sybir*, 
d ram at; wieczorem o pót do 8 Lalka*, operetka.; w 
poniedziałek .Wielkie Agory*, tcomedja; we wto.ek 
.Lalka*, operetka z p. Kl.srewską w roli tytułowej; 
we środę .Cyrano ue Bergerac* komedja rom antyczna; 
we czwartek .Goplana*, opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach Władysława Żeleńjkiego, pierwszy wyatęp 
Jadwigi Gamilowej; ir piątek .Św iat nudów*, komedja 
w 3 aktach Edwarda Paillerona; w sobotę o pót do 4 
popołndniu dla młodzieży szko nej .Fircyk w zalotach*, 
komedja i , Aujaszek Alfonsa*, komedja; wieczorem o pół 
do 8 .Goplana*, opera romantyczna.

* Z ,6wlaz4y*. Dziś odbędzie się drugi wieczorek 
ipasko.ry. Zaproszenia utrzymać można w binrze Sto,v. 
ulica Franciszkańska 1. 7.

* W .S ka li odbędzie się dzis w sobotę pierwszy 
wieczorek karnawałowy na dochód wdów i sierót.

W nic Izielę dnia 31 b. m. p. dyrektor M. Lityński 
wygłosi rzecz p. t . : ,Z  dziejów sztuki o stylach staro 
żytoych*. Początek o godzinie 6 popołudniu. Po odczy
cie wie zornica dla członków z rodzinami.

* Wlsozerek z tańcami na dochód budowy pomnika 
Mickiewicza we Lwowie, odbędzie się dnia 37 stycznia 
b. r. w kasynie w Bóbrct. Z abars zapowiada Mę świetnie. 
Kto nie dosb ł zaproszenia, uiech się rgłcii do komitetu 
wieczorkn w Bóbrce.

* Konkurs. Wydział Towarzystwa .Bursy* imUnia 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie, rozpisuje na cras od 1 
lutego do 15 lipca 1900 roku konkurs na obs dzenie 
kilku miejsc w bursie złoczowskiej, przeznaczonych dla 
nczniów zł czowakiego gimnazjum religji katolickiej bez 
różnicy obrządku i narodowości, którzy odznaczają się 
nauką i dobrymi obyczajami. Przyjęci uczniowie zobo
wiążą się dopLcać miesięcznie od 13 do 24 koron.

Odnośne podania ual ży wnssić do 31 stycznia 1900 
roku i a  ręce dyrektora, gimnazjum w Złoczowie i dołą
czyć do podań, oprócz świadectwa szkolnego z ostatniego 
półroczi także świadectwo obóstwa.

Składki na oeie nżjteoznoóol pnJlozneJ lub nars 
dewsj.

P, Szaflariki z Nowego Targu złożył w naszej admi
nistracji następujące datki,

N a  w e t e r a n ó w z  roku 1831 i 1861 po 2 korony.
N a  g i m a a z j u m  p o l s k i e  w G i c s z y n i -  2 

korony.
N a p o m n i k  ś. p. S m o l k i  s koronę.
N a r e s t a u r a c j ę  k oś ci  o ł a  w Turce 1 koroaę.

ikii M e n  i
Koncort t. z. .wielki*, który odbył się one- 

gdaj (17 bm.) w teatrze hr. Skarbka za staraniem 
hr. Łosia, a na cele dobroczynne, powinien się na
zywać raczej „wdzięcznym*. Program jego wypełniły 
produkcje trzech wdsięcznych adeptek sztuki panieo: 
Baranowskiej, Z. Naimskiej i hr. Skarbku?, ny. P. 
Skarbkówna przed taw fa się jako śpiewaczka intel - 
gentna, obdarzona pięknym głosem, który brzmi, 
zwłaszcza w średnicy, gorąco. Młoda śpiewaczka im
ponuje muzykalnością, spokojem i miarą arlystycmą 
w wykonaniu.

P. Naimsks, którą mogliśmy słyszeć tylko jako 
wykonawczynię Rapsodji (VIII) Lisota, jest pianistką 
w y s o c e  u t a l e n t o w a n  . Widoczne tc w spo
sobie, w jaki traktuje śpiew i w jaki wykonywany 
utwór przedstawia jasno pod względem planu. Ma 
też na swe usługi technikę doktadną, pewną, a 
przytem miękką.

P. Baranowską, wiolonistkę znamy z występów 
dawniejszych. Grę jej cechuje wdzięk, wolny od 
wszelkiej przesady i if-ktacji. mi. sol.

Opera. P. A. Kasprowiczowa wczoraj obcho
dziła jubileusz dwudziestopięcioletniej pracy sceni
cznej. Zaczęła ją  w 14 r. życia. Dobrze, zdaj - się, zro
biła, wybierając „Halkę* na swe przedstawienie jubileu
szowe. Prze‘ hod;ąe w myśli wszystkie pattjc, jakie 
śpiewała we Lwowie p. Kasprowiczuwa, a których 
wykonanie cechoweło w jk r ńczenie sumienne i p ra
wdziwie artystyczne, nieodłą zna zaleta wszystkich 
jej występów, przyznać musimy, że psrtja .Halki,* to 
korona całej jej dzialalaości. Twierdri ny to na pod
stawie porównania p. Kasprowicza wej z icnemi 
przedstawicielkami tej roli na naszej scenie. Zgodzą 
się na ło wszyscy, że ped dwoma względami ż?dna 
jej nie przewyższała. Jej pojęcie tej roli, uwyda
tniające się w grze często porywającej, jej śpiew 
wyrzeźbiony najstaranniej we wszystkich szczegółach 
nie łatwo dadzą się przewyższyć.

Ale i w porównaniu do innych partyj tej a r
tystki, partja „Halki* wyróżnia się tonem przekony
wującym i serdeczną szczerością. Do tego jednak 
nie wystarczałoby zżyć się przez szereg lat z p artją ; 
trseba jeszcze czuć zamiłowanie szczere swojskiej 
pieśni i posiadać zapal do pracy na swojej glebie. 
Jedno i drugie posiada p. Kasprowiczowa, to też 
scena lwowska posiada w niej s łę petężną. Na 
chlubę sceny tej można powiedzieć; że odczuwa i 
umie cenić artystkę tę, jak wnosić można z wczo
rajszej owacji, której przedmiotem by'a p. Kaspro
wiczowi przed rozpoczęciem oper/.

Na serdeczne przemówienia dyrektora p. Hel
lera i p. Skalskiej podziękowała jubilatka sa uznanie, 
jakiem się c eszy, poczem wręczono jej kilka sre
brnych wieńców i wiele kosztownych darów, nadto 
po każdej odsłonie wieńce i bukiety.

Mimo, że przez ciąg p o d staw ien ia  cała uwa
ga Loncentrowała się okuło osoby p. Kasprowiczo
w i j, wyhorny śpiew p. Mjszugi zjedusl artyście go
rące przyjęcie. Ładnie deklamował i śpiewał p. 
Szymański. Jak zwykle, uznanie towarzyszyło śpie
wowi p. Jeromina. Główną zaletą występu p. Bo- 
hussóftnej był jej piękny wygląd. mi, sol.

.W ielkie figury* nowa komedja A, Walew
skiego, która dziś będzie odegraną na scenie skarb- 
kowskiej, budzi wielkie zainteresowanie w kolach 
miłośników teatru. Ś » u t urzędniczy pierwszy ras 
poruszać się będzie na scenie, bawiąc i wzruszając 
zarazem. F.szer. Gostyńska, Chmieliński, Feldman,

Czaplińska, W ostrowaki, Nowacki, Cichocka, Kwie
cińska, Jankowska, Wysocki biorą udział w sztuce 
i dają rękojmę, że publiczność lwowska bawić się 
będzie wybornie na .W ielkich figurach* W alew
skiego.

„Przyjaciela m łodzieły* nr. 2 w ynedi 16 
bm. i zaw iera: Fr. Krezek, .Franciszek Sm oU aJ 
(dok.) —  T. Gzapelski .Spisek studencki*. — J. 
Yrchlicky, „Motyw z Krzywoklstu* (wiersz z sylwet
ką poety). — A. France, .P ie rrrfo n d ’* (dok.). — 
T. Pini, ,Lud w poezjach M. Konopnickiej. — M. 
W armski, .Afrykański teatr wojny* (dok. z ryc.).— 
E. Romer, , 0  wieku ziemi*. — K. L. W . ,Z  ca
łej Polski*. — Zagadnienia. —  Skrzynka pocztowa 
Redakcji i Administracji.

Prowadzenie nowe jo teatrn we Lwowie.
Pc wyczerpujących obradach przygotowawczych, 

załatwiła wczoraj m. komisja teatralna kwejtję, ja 
ką ma być forma prowadzenia nowego teatru. Były 
— jak wiadomo —  dwie ewentualności: albo pro 
wadzić teatr we własnym zarządzie, albo wydzierża
wić cale przedsiębiorstwo teatralne, zasliaeg&jąc so
bie prawo nadzoru nad gospodarką dzierżawcy.

Wczorajsza posiedzenie korniiji teatralnej kw e
stję tę rozstrzygnęło. Oto po ożywionej djakusji, 
trwającej do trzech godzin,

u c h w a l o n o  w s z y s t k i m i  g ł o s a m i  p r z e 
c i w  j e d n e m u  w y p u ś c i ć  n o w y  t e a t r  w 
d z i e r ż a w ę ,

W  związku z tern u c h w a l o n o  r o z p i s a ć  
' . c y t a c j ę  o f e r t o w ą  n a  d z i e r ż a w ę .

Wreszcie uchwalono projekt warunków, na ja 
kich dzierżawa nowego teatru może być oferentowi 
oddaną.

Przeciwnikiem oddania nowego teatru w dzier
żawę, a natomiast rzecznikiem prowadzania teatru 
we własnym zarządzie m., byl p. Ihnatowisz.

Uchwala Komisji, oświadczająca się za wydzier
żawieniem teatru, otrzyma moc obowiązującą dopie
ro po jej zatwierdzeniu przez pełną radę. Również 
treść i stylizacja waruuków dzierżawnych, ułożonych 
przez komisję, musi być dopiero potwierdzoną przez 
pełną radę.

Obie te uchwały mają przyjść na porządek 
dzienny ob.ad jady już na najbliższem je; posiedze
niu, t. j. na przyszły czwartek.

Maluczko, maluczko, a nader ważna kwestja, 
k to  b ę d z i e  t y m ,  k t ó r e m u  m i a s t o  L w ó w  
s w ó j  n o w y  t e a t r  p o w i e r z y ,  zostanie roz
strzygniętą. Kandydatów nie braknie, ale niecierpli 
wymi są wszyscy ci, którym dobro sztuki na sercu 
leży, poznać nazwi Vr te /o , którego uzns lada za 
dającego największą rękojmię do pokierowania n 
wym teatrem, fak, aby jego poziom artystyczny 
wzuiósł się ku *yżjnum d .skonalości 1

Czas nagli, zblża s ę  dzień, w którym otworzą 
się wspaniałe wrota monumentalnego gmachu, jaki 
miasto Lwów wystawiło n a r o d o w e j  s z t u c e .

Izba sądowa.
LWÓW 18 stycznia.

(O  osMceersJtoo).
Po południu przesłuchiwano św. Ludwika S l o -  

m n i c k i e g o ,  drugiego szwagra L5wenherz«, w ła
ściciela dóbr. Zeznają on tak samo, j>k św rdek  po
przedni Blumenfeld. Kupno części Lo enherza uwa
żał za kiepski interes. Oskarżony p. Jackowski za 
rzuca i tego świadka, jak wszystkich Doprzednich, 
mnóstwem pytań burd o zręcznych, których jednak 
tu  przytaczać nie możemy, gdyż ich objaśnienie za
brałoby dużo miejsca.

Św. Jonasz L ó w e n h e r z ,  starszy brat Dawi
da, wspólnik firmy „J. N. Lówenherz*, zeznaje ró 
wnież podobnie jak poprzedni nie może jednak 
przytem dokładnie przypomnieć sobie ceny, za jaką 
zakupiono część Dawida, i powiada ra ,, że to było 
sto kilkadziesiąt tysięcy, to znowu, że 130 .000  zl. 
czy też 135 .000  zł.

P r  z e w. Pan musi chyba jakieś wielkie intere- 
sa robić, kiedy sum tik ich  kwot nie pamięta. My 
tu z doświadczenia wiemy, że kupcy także cyfry pa- 
mięiąją czasem rak drobiazgowo, że to aż podzi
wiać potrzeba. Niechże pan swoją pamięć skupi, 
aby pańskie zeznania wydawały się jaLoś prawdopo 
dobne.

Ś w . To było w książkach zapisane, ja  się o 
to nie bardzo troszczyłem.

P r  ze  w. Ależ tu chodzitu o pańską kieszeń!
Świsdek i innych szczegółów sobie nie bardzo 

przypomina, wyznaje jedm k, że dopiero teraz mtyu 
w Starych Brodach go więcej interesuje, od kiedy 
po odkupieniu części E mmeuf Ida pozostali razem 
ze Slomnickim jedynymi posiadaczami spadku po 
Noem Lóweuhtrzu. ■

Wególe świadek zeznawał z bezprzykladoą 
fl -geną i uiedb tłością, cedząc słowo po słowie, a 
westchnął ('ęboko. gdy p.  Jackowski ujął go w sieć 
swoich pytań. Ponieważ niektóre z tych pytań wcho 
dziły w bardzo drobne szczegóły, przeto przewodni
czący zaczął uchylać je, utrzymując, żc świadek dał 
już tyle dowodów słabej pamięci, iż nie opłaci s ę  
indagować go dalej.

Św. Dawid L d w e n h e r z ,  dawniej współwła
ściciel firmy Goldstern & LSweuherz, opowiada sze
roko, na podstaw e jakiego obrachunku dano mu za 
jego udział 135 .000  zł. Poświadcza, że rodzina z 
niechęcią rob la ten iuteres, zwlastcza Słomoicki. O 
tej transakcji nie powiadamiano nikogo po za ro
dziną, gdyż to mogło było narazić kantor n-, szkody. 
Kontrakt cdoośny podpisano w domu u świadka.

O godz. V  przerwano rezp.awę do dnia na
stępnego

Lwów 19 stycznia.
Dziś przesłuchiwano św. H i r a c h s t r i t t a ,  bu 

cfcalter* fi my , J  N. LSwenherz*, który zeznacia- 
mi swemL potwierdza seznanie poprzednich świad
ków, lj., że ani dr. Roiński, ani dr. Loewenstein 
nie brali udziału w zawarciu traasakcji z 16 lism 
pada 1896 Świadek sam robił odpił re sporządzo
nego przez A. Blumenfelda kontraktu i sam jeździł 
do Złoczowa z podaniem o ekstaiiulację Dawida 
Lowenherza. Ca do wielu szczegółów sporządzenia 
kontraktu zasłania się świadek niepamięcią.

Badanie kwestii kontraktu przerwano da razie, 
gdyż trzeba było przesłuchiwać Różę F r i e s e r o w ą ,  
jedną z wierzycielek podp‘uanych na skardze sub- 
■ydjarnej. I  stto staraza już kobiecina, a objawia 
taką skłonność do gadatliwości, że przewodniczący 
nie mogąc przyjść de s!owa, upomniał ją, aby się 
w swej gadatliwości hamowała. Frieserows opowiada, 
że po krachu w kantorze Goldsterna i L5wenherza 
chodziła jsk .postrzel n t.*  Od komitetu likwidacyj
nego otrzymała tylko 30*/«, a gdy dowiedziała się, 
te  wierzyciele udają się do Jackowskiego, który 
im obiecuje pomoc, poszła i ona także i podpisała 
jakiś dokument, wierząc, żc przez tu dostanie więcej.

Go tc był za dokument, tego nie wie, bo go jej 
nie czytano

P r  ze w. To pani by nawet weksel podpisała 
nie wiedząc nic o tern?

Św . Nie.
P r z e  w. Gzy ten atram ent, którym pani pod

pisywała był żółty chemi-zny, czy czarny?
Ś w. Atram.-nt jest zawsze uzarny.
Przewodniczący pokaznje świadkowi jej podpis 

na litegrafowznej skardze subsydjarnej, świadek przy 
znsje się do tego podpisu.

Dr. A s c h k e n a z y .  Proszę p. przewodniczą
cego zipytać, co psu oskarżony ma do zauważenia 
na te zeznania, bo p. Jackowski mówił, że wszy
stkim podpisanym udczytano tekst skargi i że oni 
wszyscy dostarczyli do niej m at^rjalu?

Osk. p. Jackowski oświadcza, że tak było isto
tnie, lecz świadek teraz ic strachu udaje, że o ni- 
czem nie wiedział.

P r z e w .: A teraz niech pani będzie zdrowa, 
bc pani podobno jedzie do jariegoś rabiaa?

Friesowa mimo tego wezwania pusostaje na 
sali i zwracając się do prokuratora, peroruje cofc 
bsrdzo szybko na ten tem at, że chciałaby z okazji 
procesn desnć napowrót swoje pieniądze.

P  r z e w .: Et, pani by chciała na nas interesa 
robić. Żegnamy panią, niech się p .o i spieszy

Dalsi «wiadKov.’i e : Hindea, Roseniweig i Ro- 
thenberg zeznawali w sprawie interesu dzierżawne
go w Łopatyoie, potwierdzając, że byl on rozwią
zany jeszcze w r. 1894, zatem Ldwenherz nie mógł 
go już sprzedać w roku następnym.

Świad. M a n n ,  dyrektor uiłyaa w Starych Bro
dach zeznaje, że przed r. 1&96 z puwodu kouku- 
rencji okolicznych młynów, młyn sturok.odzLi robił 
gorsze interesa i że zapasy w czasie, kiedy kon 
trakt sprzedaży w rodzinie L5wenherza przyszedł do 
skutKU, nie były znaczne.

Świadek utrzymuje, że nabywszy udział Lo- 
wenherza, przepłacili, bo łupili go za cenę ozna
czoną według bilansów, a nie Według azeczywiitej 
wartości. Udział Lówenherza w młynie, kupiony ze
100 .000  zł., sprzedał potem p. Blumenfeld świad
kowi za 77 0 0 0  zt.

P  r z e w . : P. Jackow iti utrzymuje, że ta osta
tnia sprzedaż była pozorną aby zaopatrzyć się w 
dowód przed sądem, że p. Ldwenherz swój udział 
dobrze sprzedał.

Ś w i a d . :  To nie jest prawda.
Św. N u s s b a u m ,  aisgazynier w młynie sta- 

robT O dzkim , zeznaje, że w młynie zapasów można 
było nagromadzić co najwyżej za 14 .000  zł. a prze
ciętnie bywało z i 8 —  10 0 0 0  zł.

Św. J a w o r o W e r ,  buchalter tegoż młyna, ze
znawał w tym zamym duchu.

Św. Jan M r o z o w i c k i ,  kapitalista i właści
ciel dóbr, mial w kantorze złożonych swoich 6 .400  
zł. i depozyt siostry 30 0 0 0  zt. w papierach. Za 
interwencią p. Jackowskiego wydano mu depozyt, 
ale niektóre papiery były już wylosowany na czem 
stracił około 300 zl. Co do jego własnych pienię
dzy, to pan Jackowski przyrzekł mu je wydobyć 
w całości.

Świadek słyszał, jak powszechnie mówiono, iż 
Ldwenstein i Roiński brali udział w sporządzeniu 
kontraktu, szkodliwego dla wierzycieli. Wreszcie opo
wiada świadek, że kiedy się dowiedziano, że oank 
hipoteczny wierzytelności wykupione poprzednio za 
80 >  zgłasza do masy w pełnej wysokości, sam 
buchalter firmy W eissmann wykrzyknął: .b a s  ist 
eia effenbarsr Betrug.*

Po przesłuchaniu tego szeregu świadków, za
wezwano jeszcze Dawida L6wenherza, Którego prze
słuchiwanie w ciorrj przerwano.

O godz. 1/%2 przerwano rozprawę do 4  po
południu.

19 czy 20.
Warszawskie Hlutco zamieszcza w jednym z osta

tnich numerów zajmujący artykulik: pióra p Józefa. 
Jeziorańskiego, który dla aktualnuści jego powta
rzamy :

Każdy z nas, b< śąc w szkołach, spotykał się 
z pytaniem : .ile  w danej dacie upłynęło czasu od 
Narodzenia Chrystusa?* Rozwiązanie otrzymywało 
zię przez odjęcie jednostki od każdej z liczb, wy
obrażających rok, miesiąc i dzitń danej daty, oraz 
dodanie czasu ubiegłego w dniu ostatnim od pół
nocy. Z tej zasady w dniu 16 m ija  1835 r. o go
dzinie pół do ósmej z tana upłynęło od Narodzenia 
Chrystusa (16/5 1 8 3 5 ; g. 7 1/* ppn.).

1825 — 1 = -  1834 łat
5 — 1 =■ 4  miesiące

16 —  1 —= 15 dni
Pół do ósmej r  =  7 ljt  godzin
Taką metodę wskazuje każdy pełniejszy zbiói 

zadeń arytmetycznych
Jeżeli łatwo zr zum eć na pierwszy rzut ok t, 

że z dniem 16 maja upływa 4  miwsiące i dni 15 
od początku roku, to zupełnie te& sam stosunek, 
jaki zachodzi dla mieaięsy względnie du roku, istnie
je dla lat względnie do stulecia. Dziecko w pięć 
minut po urodzeniu kończy pięć minut z pierwzz i- 
go roku życia. Równo w rok potem, dziecku w 
wieku roku jednego i Dięciu minut przeżyje pięć 
miuut drugiego roku życia; po skończeniu dwóch 
lat liczyć mu się będzie życia roz trzeci, a idąc 
dalej w lata, po skończeniu 99 lst człowiek wszedł
by w o k n s  setnego roku życia. Zstem z nadej
ściem setnego roku po Chrystusie upłynęło dziewięć
dziesiąt dziewięć lat raszej ery, a dopiero z udywetn 
31 gruduia 100 roLu po Cnrystu3ie skończyło się 
pieiwszt stulecie.

Data bowiem kalendarzowa wyraża kolej w ja
kiej rok biegnie po skończonym szeregu lat poprze
dzających i dlatego rok ten nazywa się bieżącym, a 
więc w części tylko uplyuionym. Uażd-go roku s 
uderzeniem północy 81 grudnia liczba lat upłynio- 
nych o »  j ery równa się dacie kalendarzowej —  
w każdej innej chwili będzie od niej o jedność 
mniejstą.

Według zasad powyż-zycb. w chwili kiedy to 
piszę, o godzinie 7 ej wieczór ani1. 8 stycznia 1900
roku, UfJywL 1899 lat, O miesięcy, 7 dai i 19
godtin od Narodzenia Chrystusa.

W dniu 31 grudnia roku bieżącego z nadej
ściem północ) skończy zię 1900 lat nasiej ery, czyli 
dziewiętnaste stulecie. Zatem do tego to dziewię
tnastego stulecia należy jeszcz: cały rok bitżący.

Tak przedstawia się ta sprawa ze stanowiska 
arytmetycznego, z pominięciem pobocsnych wzglę
dów. Przyznać zaś trzeba, że n tw et owe poboczne
względy — choćby do nich zaliczyć nawet wyeadło 
znany .rozkaz* cesarza Wilhelma, nie wytrsymują 
żadnej krytyki w porównaniu z jasnym i w yraśnya 
wywodem matematycznym.

Niespełna więc w rok dopiero od Uraz rozpo 
esoie się nowe stulecie.

B H L T fg lM B
najw iększe i na jtań sze  p ism o h u 
m orystyczne . w span iale  ilu s tro w a
ne prze" p if rw ^ o r^ ę d n y c b  a r ff  
s tń w -m s la n y . wychof, ",i w ę L™ł» 
rń»  dwa n a r  —ia w ta ra ia  1 - f *  i if»

III
Ś m igusa  we Lw ow ie 
w ynosi k w arta ln ie  1 zl 

roc śnie 4 zł.
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M o M m  n y s !  i tons?i
—  Londyn 19 stycznia Bank angielski obni

ży! dziś stopę dyskontu z 5 na 4 1/ ,  % .
— Sprawozdani* zarządu targowego .O gól

nego Zwiąż u hodowców i handlarzy bydła we Lwo
wie* z odbytego na dniu 38 stycznia rb. targu 
w Krakowie na Prądniku hialym.

Spęd 144 sztuk bydła.
Towar z pas*y płacono od kor. 6 0 —  do 63 — , 

terowy od kor. 5 2 l — do 89 — za 100 klg. żywej 
wagi.

— W lotaó 19 stycznia fG ieh i:. abożow a,. 
(Kuruc w koronach i po 50  kilogramów). P@z6»ie«i 
aa wiosnę od 7 8 8  do 7 8 9 ,  aa maj-czerwiec

— do — —  ; na jesień od — ' — do — ' — ; 
żyto u  na wiosnę od 6*76 do 6*77, na maj- 
czerwieo od — •— do — — , na jesień od — * — 

— — ; kutunidza aa  maj-czerwisc od 5*24 
do 5 25, na czerwiec-lipiec od— ’ — do —■■— , 
na lipiec-sierpień od — •— do —• — ; awićs na 
wiosnę od 5 '3 6  do 5‘37, na maj-czerwiec od 
— do — •— , na jesień od — do — — ; 
** psk na styczeń-luty od — do — • — , na 
sierpień-wrzezień od 1 1 8 5  do 11*95; olej rzso-.- 
kov?y aa styozeń-kwiceień o ’ 32 50 do 33 50  
T id ą ce j, słabsza

B ad ap asz t 19  stycznis. (Gięcia. zboi -  
toa)  (K una w koronach i po 50 kilogramów.) 
P s r a im  as kwiecień od 7*71 do 7*72, na 
październik od 7 '7 9  do 7 '8 0 ; łrte aa kwiecień 
od 6 4 1  do 6*43; cwies *??, kwiecień od 5 03 
do 5 0 7 ;  k u k u jy is j a* maj od 4 ’95 do 4 '9 6 : 
rz e p u  sn zisrpi-** ad 11*70 do 11*80 Oferty ->.s 
psssmeę dostateczne. Chęć kupna umiarkowana. 
Tasctasoj* spokojna.

Dżuma w Krakowie X;
Lwów 19 stycznia. ^

- Dowiadujemy się. ie  protomedyk dr. Meru- 
nowicz wyjechał do Krakowa, celem wzięcia 
udziału w sektj i zwłok dra Nanoleona Kostane- 
tkiego, asystenta w zakładzie bakterjologiczn>m  
w Krakowie, który wczoraj zm arł wśród ell- 
■ych objawów dżumy.

Seicja  odbędzie zię w Krakowie dziś w po
łudnie i okaże, o ile pogłoska ta jest prawdziwą.

W  sprawie tej otrzymujemy z Krakowa 
następujące szczegóły:

Kraków 19 stycznia. Dr. Kostanecki przed 
dwoma tygodniami zajmował się w instytucie 
bakterjologicznym prof. dra B u j w i d a  bada
niem zarazków dżumy.

Przed trzema dniami zachorował nagle 
wśród objawów zapalenia płuc. Gorączka wzro
sła do 41 stopni i bez przerwy utrzymała się 
przez trzy dni aż do zgonu.

Prof. Bujwid cały wypadek zachorowania 
dra Kostaneckiego utrzymywał w tajemnicy i 
wysiał tylko di a Biera z plwocinami chorego 
do zakładu bakteriologicznego prof. W eichsel- 
bauuia w Wiednia, celem ich zbadania.

D*. Bier przywiózł ze sobą z Wiednia o- 
rzeczenie dra Weichselbauma, że w plwocinach 
nie znaleziuno zarazków dżumy.

Mimo to, gdy zgon nastąpił prof. Bujwid 
zawiadomił o tym wypadku władze krajowe 
i ministerstwo spraw wewnętrznych.

Dr. Napoleon Kostanecki umarł wczo
raj rano.

Zwłoki przewieziono do zakłada anatomii 
patologicznej, gdzie dokonano sekcji.

Do tej pory (godz. 7*5) nie mamy jeszcze 
urzędowego odpisu protokołu sekcji — utrzy- 

' mywany jest on w tajemnicy.
Sekcji dokonał prof. dr. Stanisław Ciecha

nowski, w asystencji prof. Browicza, proto- 
i medyka Merunowicza i prof. Bujwida.

Niepokojącem jest to, iż protokół sekcji 
utrzymywany jest w tajemnicy, tembardziej, że, 
jak krążą pogłoski, profesorowie Bujwid i Bro- 
wicz erzekli, iż znaleziono symptomata ostrej 
choroby zakaźnej.

Protomedyk Merunowicz polecił delożować 
rodzinę zmarłego i wszystkie osoby, które 
miały z nim w ostatnich czasach jakąkolwiek 
styczność.

Wskutek tego polecenia trzy wozy pogo
towia ratunkowego udały się do mieszkania ro
dziny dra Kostaneckiego przy ul. Siemiradzkie
go 1. 8, ale medycy przybywszy tam zastali 
drzwi zamknięte, a rodzina znajdująca się w 
mieszkań.ii oświadczyła, że zastosuje się tylko 
do poleceń dra Bujwida i nikogo innego s łu 
chać nie będzie.

G iy dziś po południu sprawozdawca G łosu  
™*»wjł udał się do mieszkania rodziny śp. Ko- 
suneckiego, zastał mieszkania opróżnione, ale 
nie : uołs dowiedzieć się, czy rodzinę deloio- 
wano, Ccj też opuściła ona samowolnie mie
szkanie.

Z drugiej strony zapewniają, te  w domu 
obserwacyjnym przy szpitalu OO. Bonifratrów  
znajduje się 9 osób: mężczym, kobiet i dzieci, 
izolowanych. Być może, że to jest właśnie ro
dzina dra Kostaneckiego.

W calem mieście panuje oburzenie, iż tak 
późno wypadek ten doszedł do wiadomości 
T  * * 1 tak P0*00 zarządzono wszelkie środki
ostrożności.

W o j n a .

Telojjramy .Dziennika Polskiego*.
R e u t e r a m i ! * .  stycznia. Korespondent Biura 
Warron potw*erd;a doniesienie, że jenerał 

LnnifrZ'Kroczył rze*tS Tugela. 
telegrafie * ^ tyczn ia . Jenerał Buller doniósł 
bTKada ZQl0 i 0neraIowi Robertsowi, że jedna 
Wiła sio WraZ z baterją dział górskich przepra- 
jeueral W*62 rzekę pod P°tK»®tersdrift i że 
T r ic lu n  h *rren n’eco dalei na zacbód pud 
ttTm J przekroczył rzekę po zbudowa- 
dzin-ct. e. P°otonowym . Jenerał Buller spo- 
oszań- S1̂ ’ b 3dz*e możliwem obejść silnie 
j . "°wane stanowisko nieprzyjaciela, znajdu-
•krzydlaW od*e^ 0 ĉl 5 mil od jego prawego

depeazT*^* ^  stycznia. Według najnowszej 
Padn etTchW ,  naburKu z kawalerzystów, na-
odniósł rane „ T dzki P0^ 1 tylka i eden

Londyn in  Powróc'«° d° ° bozu- 
^UKnia T L n i t *  itycznia- w  całem mieście 
•*»ith „ i  w  ,  ? ° da'eczy i uwolnieniu Lady- 
iHęitfcj ob ętenia, tudzież o zuoelnem zwy- 

odn esionem nad B aeram i/ Pogłoski te 
wmet do ministerstwa wojny; tam

atoli mniemają, że wiadomości te są przed
wczesne.

kisndyn 19 stycznia. .Biuro Reutera* do
nosi: Nieprzyjaciel zniszczył most, który za
częto budować o 7 mil powyżej Potgieters- 
drift.

Jenerał Buller wydal odezwę i rozkaz 
dzienny, zaczynający się od słów : .Idziemy do 
naszych towarzyszy w Ladysmith, skąd nie 
m ssz dla nas odwrotu.* Stan oblężonych i wojsk 
fiullera jest dobry.

Konferencja ugodowa.
Wledeó 19 stycznia.

Nowe ministerstwo będzie usiłowało nawią
zać na nowo n.ć konferencji ugodowej cz.>sko- 
niemieckiej, przerwani, w grudniu z r. Konfe
rencja ta dla Czech i Moraw ma być zw ołają  
28 bm. Zaproszenia do stronnictw, wzywające 
je do wzięcia udziału w konferencji i miano
wania swoich delegatów, wyszle rząd, a zwo
łane na niedzielę zebranie przewodniczących 
klubów lewicy, będzie się zastanawiało nietylco 
nad bieżącemi sprawami i nad określeniem  
swego stanowiska do nowego ministerstwa, ale 
także wypowie swą opinję o nowej próbie rządu 
i ugodzie. Zadaniem poszczególnych grup, a prze- 
dewszystkiem posłów niemieckich, wybranych z 
Czech i Moraw, będzie w porozumieniu z kie
rownictwami stronnictw w Pradze i Bernie do
konać wyboru mężów zaufania na konferencję. 
W tym celu członkowie stronnictwa postępo
wego zbiorą się w poniedziałek na naradę, a we 
wtorek lub środę odbędzie posiedzenie niemie
cka partja ludowa. Stronnictwa niemieckie mają 
zamiar oddać mandat jednego męża zaufania 
stronnictwu radysalno-niemi ckśemu, r a którego 
czele w sejmie czeskim stoi osławiony Wolf, 
a w parlamencie Scbcienerer.

Do Komisji ugodowej dla Czech mają Cze
si i Niemcy wysłać po 9 delegatów, do komi
sji ugodowej dla Moraw po 4  delegatów. W y
łonił się atoli w ostatnich dniach projekt, aby 
konferencja dla Czecb liczyła 22 członków, tak, 
by wszystkie stronnictwa mogły w niej być re
prezentowane. Ze strony n endeckiej do konfe
rencji czeskiej mają być wybrani: dr. Funke. 
dr. Pergelt, dr. Nitscbe, dr. Eppinger, dr. Ka
rol SchCLker, Prade, Baemreither, ks. Fryde
ryk Schwarzenberg i dr. Metali, ze strony cze
skiej : Adamek, Engel, Forzt, Gregr, Kaizl, Pa- 
cak i Skardi, W skład konferencji dla Moraw 
wejdą ze strony czeskiej; Stransky, ZaczeK, Si- 
lenyi i Perek; ze strony niemieckiej: br. 
d’Elvert, Gólz, Gross i poseł sejmowy Brass.

Konferencja ugodowa obradować będzie w 
parlamencie. Oprócz prezydenta gabinetu i m i
nistra sprawiedliwości będą brali udział w obra
dach także fachowi referenci. Konferencji przedło
ży p. Koerber wypracowaną przez siebie ustawę 
języKową i ona będzie . stanowiła podstawę dla 
obrad. Jeżeli między obiema stronami przyjdzie 
do rzeczywistego zbliżenia się w zasadniczych 
pnuktach, wówczas jest zawierzone dalsze pro
wadzenie konferencji w Pradze i Bernie podczas 
seayj sejmowych.

Zwołanie rady państwa nastąpi wó vczas, 
gdy o! rady konferencyj d prowadzą do poro
zumienia v/ zasadniczych punktach. Ogłoszone 
będzie wówczas parlamentarne zawieszenie broni, 
w czasie którego rada państwa załatwi ważniej
sze i pilniejsze przedłożenia.

Projekt ustawy językowej, zestawiony i po
prawiony według zgodnych uchwal konferencji, 
będzie przedłożony radzie państwa, która przy
dzieli go osobnej komisji.

Sytuacja w Austrji.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*)

Wiedeń 19 styeżnia. Dr. Koerber będzie 
dziś przyjęty na audjencji u cesarza i przed tawi 
ma ułożoną przez siebie listę gabinetu. Nomi
nacja nowego gabinetu pojawi się zapewne w 
niedzielę rauo. Nowy gabinet natychmiast po 
objęciu rządów rozpocznie kroki, celem Zwolenia 
konferencji ugodowej.

Na dziś zwołano komitet wykonawczy klubu 
młoduczeskiego.

Gdy Kouferencia ugodowa da pomyślny re
zultat, wówczas parlament będzie zwołany w
pierwszej pf łowie lutego.

Wiedeń 19 stycznia. N . fr . P resse  wymie
rna, joKo dzień zwołania parlamentu, dzień 12 
lutego. Do tego zauważyć jednak należy, że
jestto — jak się zdaje — zuprłnie dowolna
kombinacja, zważywszy, że zw danie parlamentu 
zależy od wymku konferencji ugod iw8j. O ter
minie nie może być zatem dziś m ;wy.

Nowy gabinet.
(Telegram .Dziennika Polskiego.*)

Wladeń 19 stycznis. Fremdenblałt oczekuje, 
że dzień dzisiejszy przyniesie dymisję gBbinetu 
witteka, oraz formalne powierzenie drowi Koer- 
berowi misji utworzenia nowego gabinetu, jutro 

sądzi to pismo — ngloszune będą 
odręczne pisma cesarskie, odnoszące się do 
zmiany gabinetu.

Wiedeń 19 stycznia. Ministerstwo Witteka 
ustąpiło dziś po cziero-tygodniowych rządach. 
Równocześnie nastąpić mu dziś lub jutro nomi
nacja nowego gabinetu p. Kcerbera.

Wlftdeń 19 stycznia. Wi t t e k ,  p r z y j ę t y  dz i ś  
o g. 10 p r z e d  p o ł u d n i  sra n a  a u d j e n-  
c j i ,  w r ę c z y ł  c e s a r z o w i  f o r m a l n i e  d y 
mi  i j ę. O g. 11 p r z y j ą ł  c e s a r z  K o e r h e -  
r a  i p o w i e r z y ł  m u  o f i c j a l n i e  m i s j ę  
u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

Wiedeń 19 stycznia. (G>dz. 2 popołudniu). 
Cesarz mianował już nowy gabinet. Dziś po po
łudniu odbędzie się pierwsza rada gabinetowa 
nowego ministerstwa.

S>zład nowego gabinetu następujący: dr. 
Ernest Koerber prezydjum i sprawy wewnę
trzne ; hr. Zeno Welsersheimb obrona krajo
wa; br. Alojzy Spens-Boden sprawiedliwość; dr. 
Henryk Wittek koleje; dr. Wilhelm Hartel 
oświatr; dr. Eugeniusz Bó’:im-Biwerk finanse; 
br. Gwido Gall-Rosenburg handel; br. Karol 
Giorianelli rolnictwo; dr. Antoni Rczek roin ster 
czeski i dr. Leonard Piętak mini^er dla Gslicji. 
„  Były minister dla Galicji dr. Kazimierz 
C h ł ę d o w s k i  o t r z y m a ł  g o d n o ś ć  t a j 
n e g o  r a d c y .

M im  I M c u  i \M m w
„BziHHika Polskligo".
Z sejmu węgierskiego.

B dapeszt 19 stycznia. W dalszym ciągu 
swoich wywodów na wczoraj9zem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego, prezydent ministrów S z e l l  
oświadczył, że rozporządzenie królewskie nie 
może być przedmiotem dyskusji, ani też uchwałą 
sejmu nie może być annulowane. Prezydent m i
nistrów gotów jest wszakże dopuścić dyskusję 
nad tem, czy to rozporządzenie wydanem zo
stało w drodze hgaln?j. Mówca sądzi, że u sta 
nowienie kwoty na poi roku leży w interesie 
kraju.

Pcsel K o m j a f h y cofa następnie swój 
wniosek pierwotny, poczem wniosek Szella przy
jęto  jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do obrad nad przed
łożeniem wojskowem, a przedewezystkiem nad 
utrzymaniem dotychczasowego kontyngentu re
krutów do końca reku bieżącego.

Minister honwedów F e j e r v a r y  w ciągu 
dyskusji stwierdził, że przedłożenie to wniesio
no dość wcześnie, że jednak obrady nad niem  
nie mogły się odbyć z powodu oporu opozycji. 
Mówca wyraża nadzieję, że ustawa ta zarówno 
w Austjri jak i na Węgrzech zostanie przyjęta. 
W Austrji stanie się to może na podstawie §. 
14, który wszakże jest częścią składową konsty
tucji. a więc również przedstawia drogę legal
ną. Co przyniesie przyszłość w sprawie ewentu
alnego podwyższenia kontyngentu rekrutów, tego 
minister przewidzieć nie może.

Następnie przedłożenie omawiane przyjęto.
Z sejmu pruskiego.

Berlin 19 stycznia. Sejm prujii obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem. W dys
kusji zabrał glos puset G ł ę b o c k i  i polemizu
jąc z onegdajszymś wywodam, ministrów Studta 
i Rheinbabena, dowodził, że dopiero bezwzglę 
dna polityka Bismarcka wywołała agitację pol
ską Agitacja ta jest zupełnie usprawiedliwioną, 
a rozumowanie ministra, że ona dopiero wy
wołała ucisk ze strony rządu, jest nielogiczne. 
Jeżeli rząd twierdzi, że chłop polski zawdzięcza 
to czem jest, tylko wychowaniu pruskiemu — 
to, — mówca oświadcza — że chłop polski za
wdzięcza to tylko własnej pilności i dzielności, 
a rząd pruski przeciwnie ustawami swemi z a 
b i j a  t y l k o  j e g o  e n e r g i ę  i u t r u d n i a  
m u  ż y w o t .  Nasze dzieci — powiada mówca — 
niechaj się uczą języka niemieckiego, wszyscy 
tego pragniemy, ale przez to jeszcze język pol
ski nie musi być wykluczony z planu nauk. 
Minister Rheinbaben -catą swoją wiedzę, onegdaj 
zaprodukowaną, zaczerpnął z wycinków gazeto
wych. Agitację polską w stowarzyszeniach w o
jaków wywołało prowokacyjne wyrażenie się 
jenerała Spitzs.

Jeżeli minister powiada, że rząd domaga 
się  równych obowiązków, to niech wymieni 
przynajmniej jednego polskiego oby watela, który 
swoich obowiązków nie spełnił. Minister, który 
całą swoją wieózę czerpie z artykułów dzien
nikarskich, niech przynajmniej także czyta arty
kuły rozumnie napisane. Ate nowy minister jest 
tylko nowym  numerem, pcehzas gdy systi m 
pozostał stary.

Minister oświaty S  t u d t oświadcza, że 
d a je  się na sąd izby, czy jego wywody one- 
gdajsze nie były ściśle objektywne i rzeczowe. 
Praskie gazety z okresu od roku ‘'8 4 8 —6 2 do
statecznie udowadniają fakt, że agitacja polska 
istniała jeszcze przed erą Bismarcka. Zresztą 
wystarczy pojechać do Poznania i Galicji, aby 
się przekonać (?) naocznie, co zrobiła prasa z 
chi c pa polskiego (P).

Z parlamentu francuskiego.
Paryż 19 stycznia. Izba deputowanych obra 

dowala wczoraj nad interpelacją w sprawie za
chowania się rządu wobec strejków w Balf rt 
i St. Edenne i po dłuższej duskusji przyjęła 329 
gł sami przeciw 74 zaakceptowany przez W al- 
decka-Roussean porządek dzienny, pochwalający 
postępowanie rządu.

Wiedeń 19 stycznia. Cesatz, w towarzystwie 
k9. Leopolda bawarskiego, powrócił wczoraj 
wieczorem z łowów w Neubergu do Wiednia.

Wiedeń 19 stycznia. Izba h&ndbwo-prze- 
mysłowa przyjęła jednug'ośnie rezolucję, wyra
żającą ubol wanie z powoda ujemnego wpływu 
wewnętrzno-politycinych stosunków na ekono
miczne położenie monarchii i zastoju ekonomi 
cznego, wynikającego stąd, iż brak jest konsty
tucyjnego stal igo stosunku do drugiej połowy 
monarcbji. Rezo!ucja zaznacza dalej, iż zmiana 
t go tak smutnego etanu rzeczy, megłaby b cć 
osiągniętą tylko z pomneą zupełnego wewnętrz
nego pokoju. Izba uważa za rzecz naglą i n e- 
edzowną, aby w interesie przywrócenia nal-ży- 
cie uporządkowanych państwowych stosunków, 
nie mniej uchylenia istniejącego ekonomicznego 
ni dostatku, kwestja narodowościowa w Austrji 
została ostatecznie w sposób trwały załatwioną 
i aby raz wreszcie nastąpiła Inauguracja świa
domej celu i energicznej polityki ekonomicznej.

W  końcu przyjęto jednogłośnie wniosek, 
aby izba poczymla rządowi przedstawienia, ma
jące na celu zarad*zenie niedostatkowi węgla, 
a ta z pomocą taryfowych zarządzeń, oraz za
lecenia w sposób jak najbardziej kategoryczny 
władzom administracyjnym, iżby starały s:ę 
przez oddziaływanie na pracodawców i robotni
ków doprowadzić pomiędzy nimi do porozu
mienia w tych fewestjacb, które bywają powo
dem 9trejków, w ten bowiem tylko sposób bę
dzie można na nowo ożywić krajową produ- 
kcję węglową i sprowadzić napo wrót w  kopal
niach węglowych tak pożądane normalne sto
sunki.

Wiedeń 19 stycznia. Wiener A len dpost do
nosi, iż ministerstwa handlu i Kolei żelaznych 
wypracowały dwa projekty uitaw , w sprawie 
uregulowania nadzoru pza^y przy budowach 
kolejowych Oha projekty będą wkrótce przed
miotem wspólnych obrad interesowanych mini
sterstw, a następnie zostiną przesłane do za- 
opinjowania przybocznej radzie robotniczej.

Budapeszt 19 stycznia. Minister h a n d lu  
zezwolił n j  zaprowadzenie wyjątkowej um iar
kowanej taryfy dla przewozu węgla z rozmai
tych kopalni węgierskich do Wiednia.

Sztokholm 19 styczni?. Parlament został 
wczoraj otwarty pr ez króla m ową tronową, 
która wspomina także o konferencji pokojowej

w  H adze. M imo całej sy m p a tji, z ja k ą  z a p a try 
w ać się należy  n a  sp raw ę  poko ju , — m ow a 
zaznacz?. — że żaden  k ra j nie m oże być przez 
to  pozbaw iony  obow iązku  m yślen ia o swej w ła
snej ob ron ie , a lbow iem  ,b y ć  a lbo  n ie być* n a
ro d u  n ie  m oże być n igdy  p rzedm io tem  m iędzy
n a ro d o w eg o  są d u  rozjem czego. T a k  sam o istn ie
n ie  sądów  rozjem czych  nie m oże u w aln iać  ża
dnego  k ra ju  od  ODowiązków.. ja k ie  n a ń  nakłada 
neu tra lność .

Waszyngton 19 stycznia. , B iu ro  R eu te ra*  
dosi, że rzą d  S ta n ó w  Z jednoczonych  A m eryk i 
pó łnocnej rozw aża kw estję  n ab y c ia  Indy j w scho
d n ich , należących  do  D sn ji.

Caracas 19 styczn ia A resz to w an o  tti kilki, 
b an k ie ró w  i znaczniejazycn kupców  za to , że 
n o w em u  rządow i nie chcieli udzielić pożyczki. 
R uch  han d lo w y  zupełn ie u d a ł .  K o lon ja  f ra n 
cuska d o m ag a  się od rzą d u  fran cu sk ieg o  w y
s łan ia  esk ad ry  d la swej ob ro n y .

Wiedeń 19 stycznia. W iener Z tg , oglaszu: 
Cesar nadal wdowie po pułkowniku, Annie Iwań
skiej i jej dzieciom, kapitanowi Arturowi Iwańskie
mu i E n m i Iwańskiej, zamężr.ej bsrenowaj Gayer- 
Ebrenberg godność szlachecką z predykatem ,Iw a- 
niua*, a to na podstawie praw, nabjtych do tej 
godności przez zmarłego pułkownika Iwińskiego.

Kierownik ministerstwa band 'u  zamianował za
rządcę urzędu pocztowo telegraficznego w Podwoło- 
C3y3kach, Macieja Tichupkę, starszym zarządcą po
cztowym w Białej.

Budapeszt 19 stycznia. W skutek usunięcia 
się nasypu przez podmycie go topniejącym śniegiem, 
musiano wstrzymać przejazd pociągów przez tunel 
pod Preszburgiem. Podróżni zmuszeni są przesiadać 
s ię ; ruch towarowy natomiast zupełnie wstrzy
many.

Opawa 19 stycznia. Bezrobocie w  karwińskieb 
rewirach węglowych przybiera coraz większe rozmia
ry Z 39 szybów zastanowiono roboty w 21 szy
bach z 13 tysiącami okrągło robotników. Dziś przy
będzie do Karwina i Dąbrowy batalj jd  piechoty.

Petersburg 19 stycznia. Na całej przestrzeni, 
począwszy od Ni>:ołajewska, aż do granicy mandżur 
skiej, otwarto ruch na chińskiej kolei wschodniej.

Siana 19 stycznia. Sytuacja w rewirze strajko
wym nie zmieniła się. Spokoju nie zakłócono.

Kladao 19 styeżnia. Robotnicy żądają między 
innemi ośmiogodzinnego dnia pracy i podwyższenie 
płac. Żądania te wręczono dz ś komitetowi poje
dnawczemu.

Warnsdorf 19 stycznia. Mimo usiłowań sta
rosty i inspektora przemyiłowego, nie udało się 
osiągnąć porozumienia między robotnikami i fabry
kantami. Robotnicy żądają dziewięciogodzianego 
czasu pracy. Dziś przyłączyło się do strajku 220  ro
botników z innych fabryk.

RlO lanelro 19 styeżnia. Strejk woźniców i 
konduktorów tramwajowych trw a dalej. W skutek 
konfliktu z policją, przysido do rozruchów, podczas 
których jedz ą osobę zabito, a kilkanaście raniono.

Mriedeń 19 styczn ia. C esarz p rzy ją ł dziś 
p rze d  p o łu d n iem  pr/.ew oduiczącego w  radzie 
g ab in e to w e j, W ittek a , n as tęp n ie  zaś byłego m in i
s tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  d ra  K o erb e ra  n a  p o 
s łu ch an iu . W  p o łu d n ie  m a być u  m o n a rc h y  na 
a u d ien c ji h r .  G ołuchow ski.

OSTATNIE WIAOOiOSGI I HOZMITlIŚCi.
H oaoraijum  d la Sędziów  o rz y a lą jfy c h  Sę

dziowie przysięgli, którzy roztrząsali sprawę oszustw 
i malwersacyj w gzi. Kasie oszczędności, oirzymali 
wczoraj z m inisteritw t sprawiedliwości rezolucje tej 
treści, iż żądanie ich o odszkodowanie za stracony 
czas w tym wielkim procesie załatwione zostało od
mownie, jake niczem nieuusadnione.

Z ajm ujące In term ezzo  zdarzyło się na cita- 
tnim obitdzie delegacyjnym u cesarza. Monarcha 
rozmawiał z pp. Jaworskim, Wojciechem hr. Dz:e- 
duszyckim, Popowskim, d t. Sokołowskim, darząc 
każdego ze swych polskich gości uprzejmemi słowy. 
Dalegat Ochrymowioz, wysoki i tęgi, o śaisdej ce
rze i* msrsowstym wyrazie twarzy, znalazł się mię
dzy dwoma W ęgram i; cesarz wziął go więc także 
za W ęgra i zagadnął go po madziarsku. Oebrymo- 
wicz odpowiedział: , Jestem burmistrzem z Droho
bycza* — cesarz uśmiechną) aię i zaczął z p. Ochry- 
mowiczem mówić po niemiecku.

P o  m osltlaw sku, ale Skutecznie. Nienormalne 
w ostatnich czasach podrożenie węgla w Wfcrssawie, 
wywołane niesumienną spekulacją, spowodowało je 
neral-gubernatora do wytoczenia dochodzeń w tej 
sprawie. W  rezultacie tego wydział śledczy kancelz- 
rji oberpełicmajstra Warszawy wezwał wszystkich w 
mieście właścicieli składów węgli do stawiania 
się onegdaj po południu w kancelarji przybocznej 
pomocnika generałgubernatora warsza ,vakiego w -a 
rządzie eywilnym, Podgorodnikowa. Tutaj wobec 
eberpolicmajstra, pułkownika Liohaczewa, Podgoro- 
dnikow oznajmił zgromadzonym kupcom węglowym, 
że jenerał gubernator warszawski w porozumieniu z 
ministrem spraw wewnętrznych postanowił, ażeby 
odtąd ceny węgli normowane były do wysokości naj
wyżej rbl 1 kop. 15 za korzee i po tej cenie sprze
dawane. W inni niezastosowania się do tego żądania 
i rozporządzenia ulegną niezwłocznemu wysiedleniu 
drogą administracyjną do gub. archangielskiej na Sy- 
berję. Go do drobnych handlarzy węglami, to wzglę
dem nich, w razie niepodporządkowania się powyżej 
ustanowionej cenie węgli, zaatosewan# będą n»jen?r- 
giczniejsze środki miejscowe. Jednocześnie, w celu 
natychmiastowego wprowadzenia w życie postano
wienia, dotyczącego właścicieli burtownych składów 
węgli, oddano icb pod tymezssowy dozór policyjny.

Niezwykły wypadek, z  Dubowic kolo Halicza 
donoszą: Pr^ed siedmiu b ty  upadł syn wieśniak, 
tutejszego Józef Korczak z konia ta* nieszczęśliwie 
że stracił mowę. Ojciec jego, zamożny włościanin, 
udawał się z nim do kilka lekarzy, ale ci nie robili 
najmniejszej nedziei, aby chłooiec kiedykelwiek mógł 
mowę odzyskać. Aż dnia 10 b m , dzisiaj już 22 
letni parobek, nagle we śoie odr/skal mowę i mówi 
tak dobrze, jak gdyby nigdy nie był niemym

Japałiczycy W Chinach. Z dalekiego W schodu 
donoszą nam o znamiennym fakcie, któryby świad
czył, ie  Japonja chce w Cbinaeh ważną rolę ode
grać. Japończycy zaofiaro\rywali się rządowi chiń
skiemu do urządzenia w Pekinie akademji wejsko- 
wej, w klórejby ofi:erowie japońscy kształcili kade
tów chińskich. Rząd chiński nie dal jeszcze w pra
wdzie definitywnej odpowiedzi, jest jednak nadzieja, 
że s ę do tego projektu przychyli.

Bieda z acetylenem. Do portu tnnetańikiego 
Birenta schronił się ubiegłego piątku przed sztleją- 
jącym orkanem żaglowiec , Rafael* należący do kom 
panii Szognamiglia w Filippyilie i wiozący ładunek 
12 ton .calciumcarbidu* z Marsylji. Nagle pękła lina 
u kotwicy i statek burza rzuciła na wybrzeże, gdzie 
się rozstrzaskal. Przy tej sposobności rozbiły się be

czki z calciumcarbidem, a woda, która wtargnęła 4o 
składu, spowodowała wytworzenie się aaantylean, 
który gwałtownie eksplodował. Kapitana znalezione 
cięśkr: rannym ua pomoście kom andaatt, jeden z 
majtków padł trupem i nie odszukano dotąd jego 
ciała. W ladzt w Bizenoie zakazały jak najostrzaj lu
dności zbliżać się do wyrzuconego na brzeg atatka, 
obawiają aię bowiem aszcze dalszych ekaplozyj.

O ryginalna koblnta. W  Baden pod Wiedniam. 
zmarła tymi dniami znana w tamtejszej miejscowo
ści filantropka 84 letnia panna Marja fusch lsr. Z .-  
mieszkujsc prawie ćwierć stulecia w Badan, zajmo
wała się tylko teatrem. Mając szazególniejezą słabość 
do aktorów, zrobiła jednemu przed laty prezent 
z 4 0 .000  guldenów, a jednemu znowu operetkowe
mu śpiewakowi wystawiła piękny dom, pod warun
kiem, aby miasta nia opu»r,cxał i domu nie sprze
dawał. Adept wesołej muzy nie we wszyitkiuas je 
dnak dopełnił wsrunku, bo w jakiś czas potem 
aprzedłl dom i dTupnął z Badanu. O i tego czaau . 
pan?a Fusehłer przesiała bywió w teatrze, ale urzą
dzała u aiebie wieczory muzykalne, na które ap ri1- 
szala artystów i śpiewaków. Por.ostawila po lobie 
znaczny majątek, którego apadkabiarcą naznaczyła 
kuzyna swego, oficera.

.H am le t*  na dw orza  rosy jsk im . Wielki ksią
żę Konstanty przetłumaczył .Ham leta* na język ro- 
syjiki i wy i tą pi w tytułowej roli z końeea bieżące
go miesiąca w Ermitażu. Przeditawianie odbędzie 
się w obecności carstwa rosyjskich i budzi ogólne 
zainteresowania w kolaob dworskich. W przedsta
wieniu tem weźmie udział personal amatoraki, zło
żony ze 120 osób, a wystawa szekspirowskiej tra- 
gsdji ma być przepyszną. Rolę Ofelji odtworzyć ma 
p. Łopuchin, rolę królowej p. Kosiakowakaja, Polo- 
njusza p. Popow. W. książę pozwala amatorom 
zapraszać na próby, odbywające się w poniedziałki 
od godz. 8 do północy, znajomych, a ci naturalnie 
ubiegają się o tego rodzaju zaproszenie.

Wiadomości gieidowe.
Wleasń 19 stycznia.

(fr.)  Zdaje się, że bank austro-węgierski będzir 
w sobotę w możności obniżyć stopę procentową w 
Austrji o cały procent, tj. z 5 J/» n t  * '/s  H Dzi
siejsze bowi m doniesienie z Londynu i Berlinu 
brzmiały wcale pomyślnie. Do banku angielskiego 
napływa bowiem ostatnimi ozasy duże złota nia 
tylko z zagranicy, ale także z obrotu wewnętrznego, 
w Berlinie zaś, który najbardziej bruździł, potaniał 
dziś eskont prywatny na Jeat w tem uzasa
dniona nadzieja, źe w tym tygodniu obniżoaą zosta
nie stopa procentowa w dalszym ciągu i w Aaglji 
i w Niemczech. Mima tych pomyślnych horoskopów 
stagnacja aa naszej giełdzie trw a w dalszym ciągu. 
Przyczynia się do tego w niemałej mierze nowy sy
stem notowań kursów giełdowych w procentach, 
do którego publiczność żadną m isrą przyzwyczaić się 
nia może- Na juLo zwołano walne zgromadzenia 
związku giełdowego celem uchwalenia rtzolucji o 
powrót do dawnego sposobu notowania knrtu  ,od  
sztuki*. Stosunkowo najbardziej ożywionym byl dtii 
targ rant. Kupowano też chętnie razmaite loiy.

Wiader 19 stycznia. ZamknKjc. j giełdy *odt. 2 aiia. 80 
Ahcji m itr. ZaW. kredyt. 234 70, Akcje węg. Zakł, kred. 
186 —, Akcje ór./lobaaku 124 —, Akcie Uni&anaako 
165-—. Akcj-o LaBuJarhankn 115-76. Akcjo BaarvereiQ 
136 50, Akcie Bodescrsdit 243*—, Akcji- c-s.l Ba.oka hipc 
iocsuo£? 177— Akc;* kot państw. 134*49, Akcje kolei 
petadr 25*60, N. Akcje tramw. lit. a 149 —, lit. b 144*--, 
Akcje kot. Hbethal 124-50. Akcje kol. Półn. — •— Akcja Lal. 
Czarnio wieelriej — ■—, Akcje olpiny 277*— Akcje Rima 
Mnruąji 385*—, Akcje pragnfcie.ro Tow. żel 614 — 
Akcje fabryki broni 190 60 Akcje tureckie tytoai.-we 
136-25, Obli pc. węg. inde,a. 93-80, Hen ta majowa. 91-80, 
Aastr, rente koronowa 98 80, Wę^. roaia koronswa 
98 96, 66 t. tlsty Tow krad. ziam. “4*68, 4“U luty Banka 
kraj 96*60. 47 ,7 , huty Santa: kraj. 9910, 4°i, baty 

•Sraka bipot. 91-—, 41,/ '/ ,  listy Banko bipot. 98*— , 
57, listy Banku hipat. 109 —, 4*/, Gal. oblig. propiaac. 
97*80, 47, Sal. poż. -kraj. £ r. 1898 94*—, 4•/„ Pożyczkę 
aa. Lwowa 91'40. Losy tareckic 127 60, Marki 118.10, 
Babie 256*—, N. Tramwaje lit. a) —*—, N. Tnunawaj 
lit. b) —*—.

Nadesłane.
Bobryka ta nie pochodu od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Specjalifta chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządn moczowego

Dr. Albin Padalewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we W iedoin, 

Berlinie i Paryża operator 1—?
mieszka becnie przy ulicy Akademickiej 1. 12 i ordynaje

od 1 0 -  12 rano i od 3 —5 popołndnin

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, długoletni sekandaijnsz

na oddziale chirurgicznym w szpitala powszechnj. a
m ieszka obecnie przy  ulicy K opern ika I. 11

i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h ir u r g ic z n y c h
od godziny 3 —5 po potndnin.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
leiarz c M  Kobiecych i specjalista masażu

ordynuje we Lwowie

u l ic a  W a ł o w a  1 2 , 1  p ię t r o .

Wino Chassaing
ra ln em i i niezbędnem i dla funkcji traw ie n ia  
W  1864 roku o W inie Chassaing złożono b a r 
dzo pochlebny rapo rt paryskiej A k ad em ji m e d y 
cznej. Od tej chwili p ro d u k t ten  o trzy m ał n a 
grody najw yższe n a  w szystk ich  w y staw ach , gdzi* 
się znajdow ał. W  1883 r . R a d a , z łożona z u c z o 
n y ch  sędziów n a  w y staw ie  p ro d u k tó w  fau m a ce u - 
tycznych  w e W ied n iu , p rz y m a ła  m u dy p lo m  n a  
m e d a l złoty.

W szędzie to w ino  je s t  dziś zn an e  i cen io n a  
w  leczeniu o rg an ó w  traw ie n ia , g a s tra g lji, boleści 
żo łądka , trudnego pow ro tu  do zd ro w ia , u tracte  
s ił, apety tu , upośledzonem u i tru dnem u  tra w ie 
n iu  (d y sp e p s ji) .

Kantor wymiany
1. 1 .  oprzyw. palie, akcyjnego Banko bipotecinegn

knpnje i sprzedaje S I —?

r a l l i B  w  w  w a r t n e  i n e t y
OB sajdaktadsiajszyns kursie d z iiiijs

nie licząc ładnej prowizji.
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STRZAŁ W SERCE
R O M A N S .

P m M a d  s  fr a n c u s k ie g o

M ar>-Róża cofnęła się. W  słowach starej, 
w tonie jej, była groźba,

— Pani — rzekła — chciej mnie przepuścić...
— Mam panience coś do powiedzenia...
— Nie potrzebuję nic od pani słyszeć... 

jeżeli pani chce zwrócić się do moich opieku
nów...

— Do ciebie mam interes... do ciebie sa
m ej... od ciebie, słuchaj uważnie, od ciebie je
dnej zależy życie pana Michała Duplessy i pana 
Fryderyka Labarthe...

Życie moich opiekunów? — rzekła prze
rażona. 

— Osądzisz sama...
— Dlaczego zatem pani nie pójdzie do 

nich... ażeby o tern powiedzieć?
— Nie... jeden z nich przeciw drugiemu 

zawinił strasznie, — to co zrobił jest zbrodnią 
prawie, obelgą śmiertelną, jakiej ludzie nie prze
baczają, — obelgą, jakiej nawet krew nie zm y
je; — o tej zbrodni jednego, drugi nie wie... 
Gdyby się dowiedział, gdybym mu ją wyjawiła, 
ja, która posiadam dowody, skończyłaby się ich 
przyjaźń i życie czcią otoczone... Oto dlaczego 
nie m ogę zwróeić się do nich i dlaczego do 
ciebie przychodzę.

Marja-Kóża straciła pewność siebie, wobec 
krwi zimnej, z jaką stara mówiła, wobee słów, 
które jak mieczem serce jej przeszywały.

— Jeżeli taka tajemnica istnieje rzeczy
wiście — rzekła — jeżeli jest w pani posiadaniu, 
dlaczego jej nie zachowasz, co panią zmusza, 
żebyś ją wyjawiła?

— Zrozumiesz zaraz: przychodzę z propo
zycją, żebyś kupiła u mnie dowody tajemnicy,
0 której m ówię... muszę dodać, że tajemnica 
nie dotyczy tylko pana Labarthe i pana Du
plessy. Dla ciebie ma ona największe znaozenie, 
bo oświeci cię o nazwisku twego ojea I... a także
1 matki...

— Ojciec I matka I — rzekła dziewczyna, 
trzęsąc się. — Jakiej sumy pani wymaga ode- 
mnie?... Jestem biedna, jestem dzieckiem wzię
te m z miłosierdzia, nic nie posiadam... Tylko 
moi opiekunowie mogliby panią zbogacić... 
Lecz na to potrzeba, żeby poznali pani zamy
sły... a to im jest wzbronione, podług pani...

— Ja także jestem biedna... Mam jednak 
żyć z czego... Nędza mi nie grozi i nie o pie
niądze mi chodzi...

—■ O cóż zatem?
— S :częście za szczęście, moje dziecko, lub 

łzy za Iz y ..
— Niech pani mówi jaśuiej...
— Odemnie zależy szczęście twoich opie

kunów... szczęście mego syna, zależy od ciebie, 
moje dziecko...

I dodała powoli:
— Zróbmy zamianę!
Marja-Róża zbladła, przymknęła oczy, zda

wało się, że zemdleje.
Znalazła jednak odwagę powiedzenia:
— Jestem narzeczoną Lucjana Marcigny
— Zaręczyny można zerwać .. Takie rzeczy 

co dzień się dzieją.
— Ależ ja po kocham, a - yns twego nie

nawidzę, słyszy pani, nienawidzę ze wszystkich 
sil duszy 1

— Pokochasz go...
Dziewczyna podniosła w górę pięść zaci

śniętą, jak gdyby chciała wziąć niebo na świad 
ka strasznego dramatu w C hapieui:

— Więc pani nie wie, że twój syn chciał 
zabić mojegr narzeczonego?

— W iem...
— I sądzisz, że mogłabym go kochać?
— Musisz... Choćbyś go nie kochali, zo

stań jego żo n ą .. Mnie chodzi o jego szczęście, 
nie o twoje... Zap’acisz w ten sposób Izami i 
żalem, za spokój i życie twoich opiekunów...

— Uprzedzę moich opiekunów...
Stara pokręciła głową.
— Namyślisz się, zanim popełnisz taką nie

roztropność... niczem nienaprawioną... która bę
dzie szczególniejszym sposobem odwdzięczenia 
tego, co dla ciebie robili!... Przez eiebio to bo
wiem, nie przez kogo innego, nieszczęście nr 
nich spadnie

M rja-Róża łamała ręce w przystępie roz
paczy.

— Szczęśliwa jestem, żem dziś z tobą m ó
wiła, moje dziecko... lecz, że źle ci nie życzę, 
B’e będę korzystać z twojego wzruszenia... O d 
ch o d z ę ... Cały dzień będziesz miała do namyśla 
i postanawiania... Jeżeli jutro zapragniesz do
wiedzieć się o tajemnicy, staraj się być w tern 
miej 'cu o tej samej godzinie.

Odwróciła głowę.
— Do jutra — rzekła — Pomyśl dobrze 

o wszyftkiem, co mówiłam i rozważ moje sło
wa... Pamiętaj 1 pamiętaj!

Po tych ostatnich słowach oddaliła się wol- 
n .m krokiem.

Marja Róża pozwoliła jej odojść, tylko jak 
byia już daleko, biedne dziecko pytało aiebie, 
czy nic była igraszaą tej kobiety. Przerażenie 

i opuszczało ją, była znów sobą. Go to mogła 
f być za historj* i czy powinna ją obchodzić?...

Powróciła do Blanc - Chemin, tak jeszcze 
poruszona, pomimo wysiłku okazania się spo
kojną, że Fryderyk i Michał spostrzegli io od 
razu i zaniepokoili się bardzo.

— Gzy przelękła się czego w górach? czy 
jaki wypadek może?

Była chwila, ze chciała rzucie się w ich 
objęcia i powiedzieć wszystko.

Lecz czy stara nie przepowiadała:
— Nieprzyjaciele śmiertelni!... Przepadnie 

szczęście I przy wiązanie 1 zostanie tylko niena
wiść i...

Bala się i milczała.
Nie, nie żaden wypadek. Tylko, bojąc się 

spóźnić, wracała szybko i dlatego wygląda wzru
szona, dlatego serne jej bije.

Pomimo to, czytali za dobrze w jej duszj- 
czce, ażeoy nie odgadnąć, że ją coś spotkało.

Gały dzień jej nie odstępowali.
Po południu Marcigny wyrwał się na go

dzinę i przybiegł spędzić ją z Marją-Różą.
Zobaczywszy go, przypomniała soLie Ce- 

cylję. 
Ona ma być żoną Piotra R agonaL .
A Marcigny, rozrzewniony, powtarzał jej 

w tej właśnie chwili, że ją kocha że ona jest 
jego życiem, jego szczęściem

Dziewczynie oczy Izami napłynęły.
Młody człowiek pytał, badał, lecz na- 

r różno...

Nazajutrz rano udawała ezynuą, wesołą.
Uspokoiła tern Fryderyka i Michała: smu

tek wczorajszy przypisali zdenerwowaniu m ło
dej dziewczyny. Msrja-Róża w stosownej chwili 
wyszła na spotkanie Gecylji. Idąc ścieżką my
ślała:

— Czego ja się dowiem ? Co to za stra
szna tajemnice? 

Gecylja czekała, sieaząc na skale, panują
cej nad krajobrazem dwóch dolin, ciągnących 
się poniżej, z głową podpartą na rękach. Kie
dy zobaczyła M arję-R óżę, nie wstała, nie ru
szyła się z miejsca, zwróciła tylko wzrok na nią. 

Marja-Róża usiadła, czuła bowiem, żc nogi 
■ię pod nią uginają.

— Moje dziecko — zacz,la Cecylj* — nie 
bierz za nieprawdopodobne to, co usłyszysz, 
wszystkio bowiem dowody będą ci oddane; lecz 
przedewszystkiem przebacz stare; kobiecie. Gdy
bym nie była matką i gdyby mój syn Piotr nie 
był wsrystkiem dla mnie, gdyby szczęście jego 
nife było mi droższem ponad wszystko, tajem
nica ta zstąpiłaby ze mną do grobu...

— Wierzę pani... Zdaje mi się jednać, że 
miłość macierzyńska w  błąd panią wprowadza 
i każe pani zapominać, iż nie masz prawa na
rzucać mnie, niewinnej, wykroczeń o jakich m ó
wisz, męki i wstrętu należenia do człowieka 
nienawidzonego.

Gecylja nie odpowiedsiała .. Po za jej sy
nem nic dla niej nie istniało.

(Oiąg daltty nastąpi).

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o iile s ltn ia  rozm aite

p» l l/t cent* od v f r z r : .

f ile ty wkytewe, zaproszenia. karty i listy 
łiubns, wykonywa po niskich cbuach 
[ind artyeL-litogrmflczny. A st sal Przy

we Lwowie, ol. Lindego 4

PlPItłfltl mQ*yk zarazem stroiciel i na- 
H IC H I | aczyciel g r y  na fortepianie 
który grywa takie na  wieczerkarh kar
nawałowych, poleca się względom sza
nownej publiczności. Bliższa wiadomość 
pod literami B. D. plac Dominikański 
L S I .  piętro drzwi Nr. 5.

Każde skrzypce megą mieć bardzo pię
kny zachwycający ton. Art korektor 

M cs.ewieza 22. 33

B fipilliftłÓ W I r s P ^ r s t w a  wiejskiego, 
H lll iJ A lli lsw  ogrodników, loki. zdolna 
kucharki, klucznice, ma do polecenia 
Biuro Kozłowskiej Skarbkowska 8.

Bokój 
• kto

j kawalerski z wikt-:-n lob b u  wi 
kto od 1 lu iejo  Karmelicka 8 I. p.

R p tk łflU H ' pewna lokacja kapitału ku- 
ilCHlPWH&j pnem pięznej kamienicy 
(.rzy uliey Karkowej, najzdrowotn ejizej 
części śródmieścia Lwowa. Gotówki po
trzeba około 20.000 złr. reszia hipoteka 
V yjasn enia odzieli Timoftiewicz Krosno.

llłwW PnW  KOcz poczwórny, kareta, ta- 
U L f n u H j  rauta* wygodny, aprząż na 
jednozookę i tanie koce stajenaa do na- 
Ky. . Svon.anger Lwów Karola Lad i 
k* 1. fi 31

Urzędników, agentów i ‘ geniki poszu- 
"  kuj* dyrekcja iowarzyetwa. , Zdolni* 
Lwów poeie reetante 35

A o n A f i r # .

Urząd gminny w Nadwórnie w po
rozumieniu * ochotniczą stra ią  gniową 
posznknja kapelmistrza celem udzielania 
a nki muzyki członkom straży, któryby 
objął równocześnie po-adę j- ko kapral 
policji. Płaca roczna wynosi 720 koron, 
a oprócz tego dochody oboczne po po- 
trąceora kosztów otrzymania w porządku 
instrumentów należą do tegoż.

Wymaga się: władania tak w mo
wie jak piśmie językiem polskim i ruskim, 
świadectwo zawodowe, świadectwo mo- 
relnośei, wreszcie nieprzekroczony wiek 
16 lat. Podania wnosić należy do 20-go 
lal ego b. r.

I f s d w ó r s s  dnia 16. stycznia 1900.
7S 1-1 Bu mistrz

M u l le r .

cc
CO

po
leca Jan s i M t i  m ’u.

M e t *kilo
KAWY Bitzrównanej dobroć 
Iw lH  1 aromatycznej, uo na-

i r V 2 £ &  Lew ita Sslecitiego
Lwów B a t o r e g o  3 .  — 6-kilowe wo 
noski f tu e o  wysyłam do wszystkich

suejscowości. 18

Ś s im c  k e z w m y  * y * £ £  32 cŁ
.  Ł  Lesaarda Sałackiego

we Lwowie Batorego 2. — Na prowincję 
odsyła się odwrotnie. 1115

Z ia k o iify  koniak cyjny, odznaczo
ny na wystawia lwowskiej, cala flaszka 
S 50, pół flaszki 1*80, ćw.»re flaszki 1 zł.

"• 7 Ł T 0 Leonarda Sałackiego
we L w o w i e  ni. B a t o r e g o  1. S .

R ó4fl *® "*■' na znakomita na pączki 
IIIIAB pół kilo 1 zł. Marnelada malinowa 

Kiio 80 ct. M srjiolada z mirabelek 
pól kilo 72 ct. Poleca h a n d e l

w Leinarda Soleckiego
we Lwewle al. Batorego llozba 2.

U L I C A  P I F ,  K A R S K A  3.

b

PIWO
Wyborne
PILZNENSKIE

z b r o w a r u  z w i ą z k o w e g o

Piwo Woj n i ck i e
z browaru Wgo Zypm. Jordana,

do nabycia na szklanki, flaszki, syfony I beczki
z odztawą do domów lab na dworzec kolejowy.

Jeaeralia Reprezentacja aa Galicje
Krzysztof Janowicz

T elefo n  nr. 410.34 1 - ?

U L I C A  P I Ł K A R S K A  3.

‘* K 0  S  Ż U L E
m ę z k i e, krój frauenski, 
najmodniejsze przody • itro
we, morowe i jedwabne od 
1 75. Kołnierze, Manszety, 
Chuseczki, Skarpetki, Kia 
waty, Rękawiczki, Lak ery, 

Spinki, v ybór olbrzymi

G d rsk i i S z y d l m t i
f j j  Lwów plac- Marjacki 8

C. k. Dyrekcja kełel paśetwowyoh. 

K o t ]  lokalna Freudenthfel-Kleln- 
M ch rau .

Według ogłasza' ia zamieszc zanego 
.Gazecie wiedeńskej* .o  pisano bu

dowę ziemną, nawierzchnią i budynków 
dla zbudowsć się mającej noimaln.it ro- 

ej kolei lokalnej Freuderth 1 • Klein- 
Mohrau.

Oferty będą najpóźniej do 3 ’ . sty
cznia I9< 0 w .ołuduie w protokole po- 
dawczym c. k. Uinisterswa kolsi że
laznych przyjmowane.

W arunki i inne załączniki pomocni
cze moga być w Departamencie 18 rze
cz nego Ministerstwa i w c. k kierowni
ctwie budowy w Opawie przejr:ane.

,W  obrębia c. L Dyrekcji kole , ań- 
etwowych w " illach otw artą zost ła 

dniem 20 grndnia J899 linia kolejowa 
Uut-rdranburg-W ólan ze stacjami: St. 
Getraud, Windischgraz, Tflrkendorf, Don- 
sc ", Miselir g i Ober-DoUitscb dla rnchn 
ogólnego (materje w»bu io .\e wedle po
trzeby) o n  z przystankami St. Jnhann ob 
Dranburg, Hnda lu iu a  i Paak dla rncbn 
os borrego i palonkowego.

We wszystkich wyż wymenionych 
przystankach uiszczać należy epłatę ia  
przewóz osób, uraz pakunków w pociąga 

drodze nadpłaty

oooooooooooo
„Wesoły grajek41 w

fortepii wyd-ny nakładem ,Śm.gnr** 
kosztuje tylko 60 Ct. (wraz z przesy ką 
pocztową 75 ot.) Wesoły grajek riw iera 
2 wybornych walców, polek, mazurów 
t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 

do Admi- Qmin||nn i wó , nllca Aka- 
oistra-ji ullNylluU demicka 10.

OOOOOOOOOOOO

CHOROBY PIERSIOWI

Syrop z P o i i s l o r a M  W apna
pp. GRIMAliLT et C'*- Aptekarzy
S yrop  ten pow szechnie  zaleca

ny  przc-z lekarzy , n a d e r  skuteczne 
sp ra w ia  działanie  w c h o ro b a c h  
p łu c  i oskrzeli p ie r s io w ych ; leczy  
na juporczyw sze  ka ta ry , zagaja  tu- 
b erku iy  p łucne  u suchotn ików ; 
p o w strzym u je  krztuszen ie  się i za
noszenie w n ieustannym  kaszaniu, 
t ak  rozpacznie nieznośnego d la  
cho ry ch .  P o d  jego d z ia łan iem  p o 
cenie się nocne usta je , a p e ty t zw ięk
sza się i c h o ry  odzysku je  szybko 
zdrow ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, Rnckera 
2013 i Sklepińskiego. 1—?

I B M

JAM M Y I i
jnbiłer i ziotnil

w  siao gwjissk)
1—7 połeć* 5
■wuj l.-ogato zaopatrzony 
■kład wyrobów jrbiier-
«W;i. słołycb i rAłbi-nfa!'

Ważne dla Fań!
Tyłki za 10 z łr . wyuczyć się można 

kr. - i jn f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w arkole kroju EU8ENJI WECKERÓWbbj
l.wów, u '. Chcrążczyzny 1. 5, II. pięlr;, 
drzwi 19. Osobny kurs dis więcej uczen
nic równocześnie w nance ndziai biorą 
cych w zniżonych warunkach.

Fe unuarkowauej cenis aa  ia h ią  
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj nuje 
się du skrojenia całe fik n ie  a na żąda
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocną 18 1—*?

1 - ? T Y L K O 18

W RESTAURACJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
■lisa Trybasalska I. 1k J a n  w tany, 

n t l s a  śss tsó  ssdzlassla * labzlnla A rana 
■ V  is r ą s e  ós i ś tn ls  " R B

C E I I I K :
Plsozsś w lsp n tw a  z kspastą 
S lskant płaska
FlaozU .....................................
Móika s l t lą ta  z skrzaassi 
Kiełbaska z (brzana a
Kawlar.....................................
Obita m f titn an en s ls  . . .

Wszslkls napitki «  najlepszyeh patunkaob 
pa aansrh najaai jrkowsrtazysh; Sin pnwnnSol 
i s  psohoSzą z moln) r s s ta n r u j l ,  Saję aSblai- 
n m  znaszkl. Nsjlnpazt WINA pn snaanh naj- 
■aaazyi paaząwtzy *S 40 at. litr.

Z wyaaklaai pawalaalaw
Naftuła Toepfer.

t l  ii.

ik

3= *0 -
40

ooooooooooooooooooooooooo
Z ces. król. nprzyw. fabryki.

w e F r e iw a ld a u
ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dwora

P Ł Ó T N A ,  S T O Ł O W Ą  B I E L I Z N Ę ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

9W i w u a lk i e  inne wyroby "YMI
poif-s najtaniej handel

Jana Riedla
we Lwowie.  10 17

Ceny Rii te t im : pp. oaspizedającym, właścicielom hoteli, m 
etnraiorom , dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych

M C
Wielki lokal 

o d p o w i e d n i  n a  b i u r a

zaraz do mm
przy ulicy Jagiellońskiej 3

M F "  n a  I I .  p i ę t r z e .

72 i —? B  l ż n a  w ia d o m o ść

w L m m k ie j F ilii Banio Galie, dla M i n  i m
Jagiellońska 3 I. piętro.

—   :
COLOOOOOOOOOOOOOOOOnCXX303a J  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C C X > 0 0 i 

E a łe ż o n y  w r e k u  1 8 5 8 . C
D O M  B A N K O W Y  i J K .A N T O B  W Y M I A N Y  £

pod flrm ą: 13

AUGUST SCHELLENBER& i SYN
we Lwowie, olica Karola Ludwika liczba 1,

kupują i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monetysprzedaje wszelkie papiery
i poleca do ciągnienia 1 lutego 1900

P R O  JM  E S Y
n? losy psóstw z rokn 1860 cale po 30 koron za sztukę, na losy państw, 

z roku 1 6 0  (piąte części, po 9 koron.
Główna w> grana Koron 600.000 (nzględuic & zęść).

Wydawnictwo gazety losowań ,ftAU&l£jA* prenumerata ronina koron 3 40 
na prowincji koron 3 60.

O 3 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 3 0 0 OOOOOOGOOOOCCOO/OOODOOOOOOOOOOOOOD8

Najlepszą
WODĄ DO UST

o i lat 50 polecaną przez profe
sorów radcę dworn Oppolzera, 
Schnitzlera, Kainzbanera i t. d., 

jest be^spnecztie
ANaTERYNOWA

c. k. nadwornego dentysty
dr. J. G Poppa w Wledflu

we flaszkach po zł. 1‘40, 1.— i 
50 ct o zadziwia ącym skutku 
przeciw wszys kim wadom zębów, 

g  nieprzyjemnemu oddechowi, chwie- 
S- jącym s ę z^b m, wzmacnia dzią- 
n  sła, u tr i/m rje  zęby a2 do późnej 
2 starości, chroni aparat żncia prze

ciw gnicia i t d .
Proszek do zębów 63 ct., Anate-

I rynowa pasta do zębów w szkla
nych puszkach 70 c t . ; w pake-  
tach 85 c t., plomba do zębów 
1 z ł.; aromatyczne mydl. przeciw 

nieczystościom skóry 80 ct 
We wszystkich aptekach, dro- 

gnerjfi cb pertumerjach.

TylLo wtedy prawdziwa, gdy 
jest we flaszkach jak obok * y 
brażona, z niebieską etykietą 
w języka francuskim ze z l  itym 
druziem mej tirmy. 60' O 1-19

I
Choroby weneryczne,

tk irtis  I zestarzałe  maulozne, wególe 
W beleónyob bfypndknot n p rp io p h  

ohoróh kobiecych ioazy U l.  i r lo L l i
48 Kaimiarzowsk). 8, II. piętro. 1-^

„ S M I G U S

MmM. tmmorystyczuy
wychodzi m l « w i  u  i  i 15 tażdega nlesiąca

Prenumerata .Śmigusa" wynosi
w e  L w o w i e :

r o c z n ie ..................................... 8 kor. — hal. (4 t i  — rt.)
półrotŁ„ . e ................................4 .  ~  .  (2 ,  — , )
k w a r t a l n i e ............................... a  .  -  ,  (1 .  -  ,  )

Nas p ie w lL ic J I t
r o c z n ie ................................... 9 kor. 60 hel. (4 ,  80 ,  )
p ó łr o c z n ie ........................... 4 ,  80 , (2 ,  40 ,  *)
k w a rta ln ie ................................9 ,  40 .  (1 ,  20 .  )

W  A m e r y c e  >
r o c z n ie ............................................................... 2 dolary
p ó łr o c z n ie ...............................................................1 dolara

J W  P r e m j e  
dla p r e n u m e r a t o r ó w  „ ć r m g u s e " .

Kto złoży p: enniueratę wprost w Administracji ,Śm:ga-a* 
Lwów, ul. Akademicka I. 10 B W  za eały rok z góry 

otrzyma Dszpłatale Jaka prenję

Humorystyczny Kalendarz „Śmigusa"
nas r o k  1 9 0 0 .

Fio złoży premnmeratę wprost w Administraćj-. , Śmigusa* 
Lwów, ni. Akademicka 1. 10 za pi Z raka z giry otrzyma 

Jaka iiremję azdabale wydany

Kalena r z y i fieszo n lo w ) „ S i u 11 na ro t  1900.
Prennmerstorowie, którzy złożą wprost w naazej 

AdmlRlatraojl Lwiw, Akadeelaka 10, prenumeratę n  aały 
rok lub za p ił raka z giry mogą ,-trzymLĆ na żądanie 
n a  d o p ł a t a  3 0  c t .  prześliczną powieść p. t.

O  M Ę Ż A .
Kto t“j kwoty nie nadeszło, nagrody nie otrzymali

HANDEL HERBATY i KAWY

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w i e ,  p la s c  M a r j n c k l  l i c z b a  1 6 .

peleoa najlepsza gataakl

K A W Y
a aaak i azyatya I aramatyozayn.

P o r t o r i c o ......................................
Cuba gruboziarnista .
Gajloa z ie lo n a ...........................................

„ , przednia.............................
„ ., gruboziarnista. . . .
„ „ p e rło w a .............................

Mocca arabska bardzo aromatyczna
Jawa z ło t a .................................................

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sam a nźywa się 
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
ożywać z Cejlonem lnb Jawą. — Jeżeli ożywa się kawy 
gatunki mięszane wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. L> 1—?

ó o o < v < K > o o o o < w o o o o o p o o < > o p <  _
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Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja
3e Lwawt prz ehedzą:

z K ra k o w a ......................
z Podwotoczysk (r łów. dw.)

, na Podzamcze 
z Tamo: ok  Kopyrzyniec 
i  Jforei W.-Grzymaiowa 
z Jarosławia . . . .  
z Czerni wiec Ilzkau . .
t  Chodom: t s  Podwysokiego 
zSt-yja, ł,awviz. Hudapesztn 
z Stryja, Cbyrowa, Suchej (f) 
i  Stryja, StKnisławowa .
t  . .s ł z c a ...........................
z B.awy Hu»ki*j i Sokal* 
z Jan •••*'&.
t  B.zncbowic . . . .  
i  Zimucj Wody 7 1 U r. 1 
* Pociągi 
«  oti 1 (5 — lf* '9  4  1/6

rano przedp. popoł. wiccs. BOC Ze Iw ewa edebedzą: r u o pnedp. popoł. wiecz.
6 no 9 0 0 1 3<* 6-10 9-55 do Krakowa........................... 4-10 8-4L 266* •-40
3-30 8 0 5 2-35* 5-40 10-25 do Podwołoczyak z gł. dw. 61 5 9-85 156* 7-20
8-05 7-44 2-20* 5Tb 10-08 .  z Podzamcza <5 JO 9-8 i 9-06* 7-42

2-85* 10 25 do Tarnopola - Kopyizyniec 9-36
165*8-:u> 2-85 54 0 do Borek W.-Grzymałowa . 9-85

1L l i  do Ja ro s ła w ia ...................... 5-25
S 10 i i -56 :-50« 6-20 10-10 do Czemiowiec-ltzkzn . ■ 8-30 9-46 2-46* 6.SC

ll-f)5 4 * 0 1 0 ! 0 do Chodorowa-Podwyeok. . 6 8 0 F «o 2-45*
7-55 10-80 do Stryja, Ławocz., Budap. 6-20 7-00
7 56t ' 40 10-30 do Stryja, Chyr., Suehej (t) 9 1 0 t R-Oft 7-OOj
7-f.A . A<

»-5fr
1210 do Stryja, Sttuiisławowa 

do B e ł ż c a ...........................
9-10

10-10
7-00

8*1 A’ 555 do F.awy ruskiej i Sokala . lu  10
8 1 5

7 1 0
J7A!' ’. 01 ;7-58§

1555
9*91# dc Janowa / 9-46 wiee. f t 9-25 12-60tt 6-fi06

6-50* 8*15 do Brznchowic 2-51 * n. ś. b-60" 10-iO 8-26* 7-10
:i(Kl 9-00 - 5 ‘15 6-10 9-5S do Zimnej Wody 9-20 * #1 0 8-45 5-25 «-*u

pospieszne (Schor! zu g e ); §
J 6 /9  w

od
dni

1/5 31/fi i od 16/9 80/0 co dzień, a od

noc 
110-56 
11956 
1M0 
11 82 
1110 
11 70
19-40 

86f i

f i t*w

K -M
1 |6— 15/9 w niedziele i św ięta;

powszednie; f t  od 1 /6 - 15/9 w uiedziole i święta; 99 od 1/5 -1 1 /5  
i od 1 6 /8 -  8 0 /8 ; * od 7/6 10/8. 

i.jsksw ieiu) odchodzi ze I.wuwh o godzinie 8*80 rano ; przychodzi do Lwowa » godzinie 8*16 wieesót.

Osta&towafci-BsraAskl 8 WfdflWCF: Tjt. W. Bsrsć&k; k. MiioW i % % *r«kwKi M ScksŃtts i 4p. 9«d ssnądiai St Pio*CTW|Hfgt


